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Prezydium Rady NaJwytszej ZSRR o zakończeniu 1tan11 .------------------------------------------------------------------------------· wojny między Związkiem Radzieckim i Niemcami. 

„22 czerwca 1941 roku, wno Niemiec wschodnich, jak 
wskutek zdradzieckiej napaści I zachodnich 
Ee strony Niemiec hit1erow- Prezydium Rady Najwyż­
skich, Związek Radziecki zna- szej ZSRR niniejsizym dekre­
laz.ł się w stanie wojny z tem ogłasza: 
Niemcami. Dzięki swej ofiar- 1. Sta'n wl)jny między 
nej walce wespół z narodami Związkiem Raózieckim a 
krajów koalicji antyhJtlerow- Niemcami zostl je -iakończony 
skiej, naród radziecki rozgro- i ustanawia si<: między nimi 
mił agresorów hitlerowskich t 9tosun.ki pokojowe. 
wyzwolił narody Europy, w 2. Wszy9tkie powstałe w 
tym również naród niemlec- związku z wojną ograniczenia 
ki, z niewoli fas.zystowsk rej. prawne w 9tMunku do t•by­
Na kooferencj! pocuiam„kiej wateli niemieckiLh, którzy by­
w 1945 r. określone zo;tały 1 i tmktowani j .~ko obywatele 
drogi dalszego rozwoju Nie- wrogiego państwa, tracą moc. 
miec jako jednolitego, pok-0- 3. Deklaracja o zakończeniu 
jowego I demokratycznego stanu wojny z Niemcami nie 
pafa,twa oraz potwierdzona zmienia Ich zobowią:z:ań mię­
zostala konieczność zawarcia dzynarodowych 1 nie narus'.la 
traktatu pokojowego z Niem- praw i ·obow i ązków Zwi4z.ku 
cami. Radzieckiego, które wyptywa-

Prezydium Rady Najwyż&zej ią z istniejących porozumień 
ZSRR uważa z.a rzecz nienor- m'.ędzynarodowyrh mif,-dzy 
malną, że aC?.Jtolwiek od chwi- czterema mocar~twami, do­
li zakończenia działań w<>jen- tyc:zącyml Niemiec jako ca­
nych przeciwko Niemcom u- lości. 
płynęło blisiko 10 lat, Niemcy PRZEWODNICZĄCY l'REZVDll.iM 
woiąż i'eszcze Lll3J'dui·ą si„ w RADY NAJWVZSZEJ ZSRR 

-. K. WOROSZVŁOW 
stanie rod>lcia i nie mają SEKRETARZ PREZYDIUM 
traktatu pokojowego, naród RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 
niemiecki zaś w dalsrzym cią- N. l'IEGOW 

Moskwa, Kreml, 25 stycznia t95S r.", 

Jeszcze tylko dwa dni dzieli nas od li Ziazdu ZMP 

Ponad 23 łyse młodzieży 
w łódzkich zakładach pracy 
stanęło na wartach 
przedzjazdowych 

Już ponad Z3 tysiące młodzieiy w łódzkich zakładach pracy stanęło na wartach 
przedzjazdowych. Chłopcy i dziewczęta Łodzi, zaciągając warty ZMP-owskie, zobowią­
zują się pracować jeszcze lepiej, wydajniej I oszczędniej. 

Kluczborskie 
Zakłady Garbarskie 
wykonały zadania 

gu nie jest równouprawniony 
z innymi narodami. ---------------------------1 W ZPJ Im, Wróblewskiego 

Prezydium Rady Najwyż~IZej 
ZSRR stwierdza , że polityka 
Stanów Zjednoczonych, Anglil 
ł Francji, zmierzająca do re­
militaryzacji Nif!'llliec za:hod­
nich I włączenia ich do agre­
.Eywnych ugru!)!iwań militar­
nych, polityka, która znalazła 
wyraz w układach londyń-
11kich I ]:'Bryskich, unlemożli­
wlła C>&iągnięcie nie1.będnego 
PQrCfl.Umienia w sprawie przy­
wrócenia Jedności Niemiec na 
pokojowych i demokratycz­
nych podstawarh oraz zawar­
cie traktatu pokojoweg-0 z 
Niemcami. 

Na cześć 11 Z;azclu ZMP warty produkcyjne zaciągnęło 
749 dziewcząt i młodych robot­
ników. Już obecnie Stefania 
Dzikowska z tkalni „Centrala" 
podniosła JPkość swe.i produk• 
cj1 o 2 proc., a brygada mło­
dzieżowa z wykończalni, któ­
rej członkiem jest ZMP-ówka 
Władysława Cyron, me wy­
puszcza Z'! swych stołów bra• 
ków. Również bez braków 
pracuje młoda tkaczka Bed~ 

Lucyna Prf'czyk postanowiła 
pracować bezbrakowo. 

• * • 
Planu 6-le·tniego W 50 rocz-nicę Hew0Lr1c}i 190.5 roku złozono wieńce przed 

Bramq Straceń w Cytade!I ~arszau:sk.!ej. 

Wojewódzki Zlot przodowników 
czynu zjazdowe!śo 
szkół średnich 

W dniu wczorajszym odbył się w Piotrkowie wojewódz­
ki zlot przodowników czynu zja:idowego r.e szkól średnich, 
Na zloł'le dokonano podsumowania realizacji zobowiązań, 
podjętych na l'zeŚć Il Zjazdu ZMP, 

narkówna, 

• * • 
12 brygad młodzieżowych 

01-nlo "RO mln-ivch robotnic 
robotnil<ów Zakładów Me­

chaniczny;h Im, Strzelczyka 
zaciągnęło już warty zetem­
powskie 1 podjęło dodatkowe 
zobowiązania produkcyjne. 
Karni Puwłow~l<1 . l'rancis7e1< 
Pio1rowsl:i Kazimierz Nowak . 
Lech Beri'larski i Alojzy Caba­
nek zobo..viązali się na czesć 
II Zjazdu zwięk~zyć prod\.lkcję 
o 2 proc. 01 az nie wypuszczać 
braków. 

Załoga Kluczborskich Za­
kładów Garbarskich zamel­
dowała o wykvnaniu zadań, 
przewidzianych dla tych za­
kładów w Planie 6-letnim. 
Niewielka ta fabryka do koń­
ca roku ma dać dodatkowo 
ponad 200 tys;ęcy metrów 
~kór. Część z nich stanowić 
mają nowe aoortymenty, m. 
in . nie wyrabiane dotychczas 
w kraju dwul:arwne skóry 
meblowe. 

CAF - fol Z W rlowlńsld 

Ogólnopolski konkurs 
zespołów artystycznych 

31 bm. 11pływa termin przyjmowania igloszeń uciestnlcfwa 
w 01ólnopolsklm Konkursie Amatorskie!! Zesp1Jłów Artysty„ 
cznych, organizowanym z okazji IO-lecia Polski Ludowej ora:a 
V Swlatoweao Festiwalu Młodzieży I Studentów. Mając na względ'Zle umoc- Ponad 300 młodych prao-

nienie l rozwój prz.yja:z.r.ych downików z uwagą wysłucha­
&tosunków między Związk em Io referatu tow. Józefa 
Radzieckim I Ni.emiecką Re- Stępnia - przewodnlczą~ego 
publiką Demokratyczną, upar- ZW ZMP, który dokonał !JOd· 
tych na uuiani!J zasad suwe- sumowania czynu zjazdowe­
rennoścl i równouprawnienia, go młodzieży ze szkól śred· 
b :orąc pod uwa~ę opinię rzą- nich. 
du Niemieckiej Republiki De- - W czynie zjazdowym 
mokratyoznej oraz uw:r.,ględ- / wzięlo .idział ponad 10 ty~ię­
n iając interesy ludności zaró- cy ZMP-owców i młodzieży 

niezorganizowanej - mówi! 
tow . Stępień. - Wyrośli s;:>O· 
śród was tacy wybitni przo­
downicy nauki t pracy ~po­

łecz.nej, jak Janka Dutkówna 
ze Zgierza. Fela Łukas ik ze 
Skierniewic, Luberacki z Łę­
czycy, Szewc z Pabianic, Zien­
tara z Piotrkowa I inni. Mło­
dzież na&Zego wojewód! twa 
wysoko ocen iła ich wysilek, 
len stosunek do nauki coraz 
aktywną post.wę w pracy 
ZMP-ows.kiej, wybierają•• \eh 
iako delegat.ów na Il Z:Jazd 
ZMP, 

oraz wielu starszych robotni­
ków Zakładów Przemysłu 

Dzlewlanklego Im. Rychliń­

skfeg-o pe'ni warty przedzJai.­
dowe. 

Genowefa Klimczak I Kazi­
miera Gao1ńska w crnsie peł­

nienia wart zobow1ąatłY su: 
podnieść Jakość produkowa­
nych przez siebie sztuk. J:ikośc' 
produkcji podniesie ró\\ met 

Adenauer nie chce dopuścić 
do wyborów ogólnoniemieckich 

Komunikat Biura Prasowego przy premierze NRD 

Dotychczas w wojewóclz­
twie nasi:ym zgłoszeń takich 
napłynęło stosunkowo niewie­
le, bowiem około 400. Jest to 
liczba znikoma, biorąc pod u­
wagę, że w konkursie ucze­
stniczyć mają zespoły ar tys ty­
czne ze świetlic wiejskich I ro­
botniczych oraz szkół podsta­
wowych, ogólnokształcących I 
~awodowych, 

mandolinowa, odeonowa, sym.o 
foniczna, trio, kwartet ltp.J 
01 az zespołów chóralnych i so. 
listów. W konkursie mogą 

uczestniczyć te ze&poły, które 
przystąpiłv do pracy w grud• 
niu ub. foku. 

W Warszawie zakończ~ły się obrady 
Siura Międzynarodowej Federacjj 

Bojowników Ruchu Oporu (FIR) 
W dniu %5 bm. zakończyły się w Warszawie obrady Biu­

ra l\liędzynarodoweJ Federacji Bojowników Ruchu Oporu 
(Flit). 

W Austrii 
rozpoczęło się 

zbieranie podpisów 
.Pod apelem Biura 

Swiatowej Rady Pokoju 
W Wiedniu i innych mia­

•tach AU9trii rozpoczęło się 
już: zbierain1e podpisów pod 
apelem Biura Swiatowej Rady 
Pokoju, żąda;ącym zakazu 
broni atomowej I zniszczenia 
jej zapasów we wszystl<ich 
.krajach. Austriacka Rada O­
brońców Pokoju informu;e, iż 
w szeregach zakładów Wied-
nia i Dolnej Au:>trii 
iuż setki podpisów. 

zeorano 

lł1iazd polskiej 
-delegacji handlowej 

do Belgradu 
Do Belgradu wyjechała rol­

s'ka delegacja handlowa, któ­
rej i>rzewodniozy dr Aleksan­
der Wolyński, dyrektor De­
partamentu Traktatów w Mi­
nister&tw\e Handlu Zagra­
nicznego. 

Celem Wyjazdu 
jest przeprowadzenie 

delegacji 
rounow 

ze stroną jug...słowiań9k'ł w 
&prawie zawarc:a umowy han­
dlowej I płahn\~j mi~y 

Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą a Federacyjną Rllpubliką 
Jugosławii. 

W czasie obrad przedys.ku-

\ 
towano srzczegó/owo sytudcję, 
Jaka wytworzyl;i się po pod­
pisaniu ukladów parysH::ch 
zmierzających dn wskrzesze­
nia m iiltaryzmu niemieckiego 
oraz 9prawę grol.by wojny a­
tomowej . Omówiono również 
z.adania 9tojące przed FIR w 
dziedzinie reaJ1:?.acji przy1ęte­
go przez II kongres tej orga­
nizacji progrn mu działania, 
mającego na celli zacieśnienie 
jedności byłych ucze&tników 
mchu '>P<>ru I byłych więź­
niów obozów faszystow.1-ldch 
w walce przeciw ratyfikacji 
układów parys.kkh. 

Uczestnicy posiedzenia o­
mówili także sprawę organi­
zacji obchodów IO rocznicy 
wyzwolenia więźniów z h itle­
row&kich obozów 1wncentra­
cyjnych i 10 r0<.,.znicy zw.v clę­
~twa nad faszyzmem W L"lasie 
obrad podjęto również decy­
zje, mające na celu zwięks.ze­
nie aklywnośc1 Federacj! w 
dz ;edzinie kulturalnej I so­
cjalnej oraz w obron ie słusz­
nych praw byłych uczestni1<:ów 
ruchu oi:>0ru, więźniów obo­
zów koncentracyjnych I Ich 
rodzin. 

Na zakończenJe uczestnicy 
obrad podpisali apel Sw:ato­
wej Rady Pokoiu, żądający 
:z.niS>zczenia w,;zelkkh z.qpa­
>ÓW brom a1omowej we 
wszystkich kra jach i na tych­
m'.astowego w&trzymani4 jej 
produkcji Czł<mkowie R ura 
uchwalili też jednomyślnie de­
klarację , WZYW•Jącą do walki 
rrzeciw reali z~cj i ukłaaów 
pary~kich, remi'.itaryi.acJI 
Niemiec za.cho<:lr.ich &Losowa­
niu broni atomowej 

0

oraz rpZO· 
lucję wzywając.i byłych u-~zeir­
tników ruchu '-'Por i; i w ; ęż­
ni6w obozów koncentracyj­
nych wsrq9tkich krajów do 
wzięcia jak n ai~zernzegu u­
działu w kampanii zb ierania 
poclpisów pod <1pelem Sw1ato­
w eij Rady Poko;u 

J(omuniłiat 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 

Na przełomie lat 1954-1955 d01zty do Komendy Głównej 
Milicji ObyWatelskiej sygnały o P<1jawieniu się '"' paru 
,miastach pojedynczych sztuk sfatszowanyl'h banknotów 50-
zło1owych, latwycb do rozpoznania u wzgl41du na brak zna­
ku wodnego, 

W wyniku energicznej dzia­
łalności organów Milicj 1 ObY­
watelskiej oraz dzięki pomocy 
ludności w dniu 21 bm. orizana 
MO zatrzymały sprawców-fa1-
11entwł1 lmrl,wi '§: .Bęg,ito 

Karmollńskl I Henryk Sko­
wroński, zamiff.',zkali w Byd­
gosrz.czy Przek<i7ano ich do 
dyS>p<YLycj1 Rejonowego Pro­
kuratora Wojskoweio w Byd• ,osr.cr.,_. 

Aęencja ADN opublikowała komunikat Blnra Pra1owe1to 
przy premierze NRD w związku z przemówieniem radiowym 
Adenauera, wygłoszonym 22 bm. Komunikat stwierdza m. In.: 

W..zystkle moly og~lno­
cntałcące. ped'łgog1<'zne. za­
wodowe I rolnicze w na:;1ym 
wojewó<iztwie podjęły szereg 
cennych zobowi a:z:ań na cześć 
II Zjazdu. Młodzież wykonała 
dużą ilość pnmocy nauko­
wych dla 9WO ich szkół. 

W trakcie trwania zlotu na 
;alę przybyła delegacja mło­
dzieży robotnic'i:ej z ZPB \m. 
Nowotki. W imieniu całej za­
łogi piotrkowskiego kombi­
natu uczestnikom zlotu prze­
kazała serdeczn<? pozdrowie­
nia przodownica pracy, dele­
gat na I.I Zjazd ZMP, tow. 
Zieliń&ka. 

dziewiarz Lech SerafinoWlcz, 
a Irena Sawicka pracować bę­
dzie be:t b1aków. 

• * • 

Wskazując na nie wykorzy­
stane możl i wości osiągnięcia 
porozumienia w· sprawie zjed­
noczenia Niemiec. rząd ZSRR 
uczynił w swym oświadczeniu 
z 15 stycznia konkretną pro-

Cala młodzież Zakładów 1m. pozycję, w sprawie woln;vch 
wyborów ogólnoniemieck ich I 

Harnama stanęła na wartach wyraził gotowość podjęcia na 
przedzia:ulriwych. Na Hl 4 war- I ten temat rokowań. o ile usu­
q7tatach widme.ią blalo-czer- nięta zostan ie główna przesz­
wone chorągiewki ze znacz- koda na drodze do zjednocze­
kiem ZMP, nia Niemiec. tj plany remili-
Mlodzieże>we brygady tka- taryzacji Niemiec zachodn ich 

ckle ma1strów ZMP-owców: wciągn i ęcia ich do ugrupo• 
Ledtlona, Szulca 1 Przybyl- wań militarnych. 
skrego p·xln1osly Jakość pro­
dukcji o I proc. 

O l proc. zwiększy ilość 
tkanin I „~1unku tkaczka Ele­
onora Le••~k. a przewt.iaczka 

Cały śwtat, a ~wlaszcza na­
ród niem iecki oczekiwal . że 
Adenauer równ i eż wyraźnie 

się wypowie na temat ośw iad­

czenia radzieckiego. 

Pod znakiem wvteżonei walki o onkói 
Oświadczenie Adenauera z 

22 stycznia jest naigrawaniem 
ze słusznego żądania na­
rodu niemieckiego. Adenauer 
w ogóle nie wypowiedział się 
na tern.at propozycji rządu ra­
dzieckiego. lecz posługując się 
metodami fałs1.0wania usilo­
wal uchylić się od przedsta­
wienia swego poglądu Wbrew 
tekstowi oświadczenia ra­
dzieck iego usiłował on okła­
mać ludność Niemiec zachod­
nich. tw ierdząc, że rząd ra• 
dziecki zaproponował. aby 
tylko ordynacja wyborcza , o-

obchodzić będziemy w br. 
Międzynarodowy Dzień Kobiet 

W dni u wczorajszym odbyło się 11osledzenle organlZR«'Y jne 
Komitetu Obchodu Międzynarodowego Dnia Kobiet, powo­
łanego przez Zarząd Lódzki Ligi Kobiet. 

W 9kład K;)mitetu WeS!Zli 
przedstawiciele parti i, rad na­
rodowych, organizacji maso­
wych, Frontu Narodowego o­
raz instytucji kulturalno - o­
światowych. 

Na posiedzeniu organizacyj­
nym Komitetu, omów iono ra­
mowy plan obchodu Dnia Ko­
biet na terenie Łodzi. 

8 marca upływać będzie pod 
znakiem walki o pokój na 

całym świecie. Pod tym ha­
słem prowadzona będzie w 
Łodzi przez koła LK szeroka 
praca propagandowa. 

Program obchodu przewi­
duje m. in. sp.')tkania z pr:z:-0-
dującymi pracownicami w 
zakładach pracy, z kobietami ­
radnymi, literat.kami itp. W 
kolach blokowych LK odbę­
dą 9ię zebrarn.a Imprezy ar­
tystyczne. 

bowiązuj ąca w Niemieck iej 
Republ ice Demokratycznej, 
byla podstawą wyborów ogól­
noniemieckich. Adenauer po­
szedł na świadome kłamstwo, 
ponieważ ukrywa przed sp0łe­
czeństwem Niemiec :z:achud­
nich prawdziwy stan rzeczy, 

Jak wiadomo, rząd ! Izba 
Ludowa NRD oświadczały nie-

W Związ.lm Radzieckim wyprodukowano spec3alną frezarkę do ot>róbk; części putęi•rycll 
•urbin wodnych Waga nowe; obrat>iark; wyrrosi 280 tnrm Jest ona wyoo.~ażona w 20 

sil nik6w et.iktryctnycli 
Kłerowanf.e frezark.q, jest scentralizowane - kieru;e ntq jeden robotnik.. 

jednokrotnie, :!:e w każdej 
chwili gotowe są porozumieć 
się w sprawie ordynacji wy­
borcze i dla wyborów og6lno­
nlemieckich I rozpocząć roko­
wania bez Jakichkolwiek wa­
runków wstępnych. 

Wiele uspołów artystycz· 
nych nie pomyślało dotych­
czas o zalatwieniu formalności 
..:głoszenia swego uczestnictwa 
w konkursie w oddziałach kul­
tury preAycliów powiatowych 
rad narodowych, mimo że do 
konkursu się przygotowują i 
częstokroć są w toku opraco­
.vywanla repertuaru. To za­
niedbanie musi być Jak naj­
>zybcieJ naprawione. 

Oczywiste ktamstwo Ade­
nauera dowodzi raz jeszcze. 
że absolutnie nie chce on do­
puścić do wyborów ogólnonie­
mieckich, albowiem obawia 
się, że naród niem iecki wypo­
wiedziałby się przeciwko poli­
tyce rozbicia Niemiec, prze­
ciwko remilitaryzac1I Niemiec 
zachodnich l uktadom parys­
kim, wypowiedziałby się za 
zjednoczonymi, demokratycz­
nymi i miłującymi pokój 
Nieme<iml.. 

Ud„iał w konku1sie przewi­
dziany jest dla następujących 
zespołów: tanecznych, teatral­
nych, pie~n1 i tańca, kukiełko­
wych, brygad agitacyjnych, ze­
<or!ów instrumentalnych (ka­
pela ludowa, orkiestra dęta, 

Zbyt późne przygotowania 

i co z tego wynikło 
O tym, że trzeba będzłe 

rozpocząć produkcję 

przędzy ! tk.a11łn ze sztu.c·z­
nego włókna w ZPB łm 

Ifarnama, wiedziano iuż od 
dawna Centralny Zarzq,d 
Przemysłu l:iawelni anego­
Pólnoc zwracał uwagę kie• 
rowni::twu za'<tadów na ko· 
nieczność orzed~ięwzięcia 

odpowiednich przygotowaii 
W związku i tym w 111 
kwartale ub . roku lstnial 
nawet pro1ekt aby ZPB tm 
Ifarnama rozpoczęl11 czę~<'tO­
wą produkcję z włókien 

sztuczn11cli. Słuszny ten 
wniosek nie zostal 1e:1nak 
zreati wwan11 

Caly czwarty kwarta! 
trwala cisza O sztucznym 
włóknie nikt nic nie wspo­
mina!. Aż wr~szcte 30 rrud­
nia 19.54 r. CZPB-Pólnoc wy­
dał dyspozycje: Od I stycz­
nia przysteP'.OPrie do 1Jro­
dukcji przędzi. z włókna 
sztucznego. l zaczęto się M 

• • * 
_ W plerwHych d'liach 

nowego ro.leu, 'nedy 
jeszcze przerubiali.~my ba­
welnę - inform u1e naclel1111 
inzynier tow Jedyner'ki 
p!any wyk.'>" ywaltśm 11 z 
nadwyżką. P•ie.•tali.~m 11 ;e 
reatlzować d ·JP•Pro wówczas, 
gdy otrz!jmalHmy pierwsze 
partie mieszanki włókna 
sztucznego i bawełną Z 
miesza,nkq dnlt+my gr1ht~ ra­
dę Jednak od tygodnia ro• 
bimy nr?ęd zę z •omego c;t.u­
cznego wlóknu I wyda• n„~ć 

pracy inów z1wrzn1e spadla. 
Nasze zadania produkry1ne 
realimj emy w (Irankach 
97-98 proc Mimo 1fatych 
wysi!ków te •trony załogi ł 
personelu tnż11n1ery)no· tech­
niczneg" - iny1aśnia dalej 
tow Jedyneckl - nie ;e•leś­
my w stanie pokonać wszyst­
kich trud??.Oścl. Wlókno 
B<:tuczne jest ba.rdzo k.apr118• 

I 

ne, potrzeba .~poro cza.su na 
dokladne zaznniomtenie się 
z nim, na pozriallie 1e110 w11-
moaów. 

• • • 
Jaka z tego t>ędzłe przę!fza 

- mówi!1 robotnic11 za­
trudnieni w trzepalni, zdej­
mu;qc z masi yn pierwsze 
zwoje. Byty one „puch 1te", 
nieudane. Na zgrzebtarl<.ach 
zadzieraly się, rwały 

Tow Jedynei ki, lderow-nik 
przędzalni Jachowicz, 
mistrz ,ęatow11 - Kowuls1d 

przez wiele aodztn nie 
odchodzili ant na chwilę od 
maszun. Pr6b„u•ali coraz to 
nowyrli spos<Jbów Raz 1Jrz11-
sp1eszati obro111 m1uzyn. to 
znowu ;e zwalniati, •k.rnµia­
Li surowiec wr,dq, rozµ11LaU 
w powietrzu pn rę, 

Salowy K •)watskt w111a­
foia.I robotnikom: - Wsryst­
k.o będzie dobrze . trzeba się 
tytko uzbroić w cierptiwo§ć. 
Pamiętam, b11to to przed 
dwoma Lat11 pral'ow11łem 
wówczas w ZPB im. Mar­
clilewsk·.ego Ilf! to kłop"tów 
b11!0 tam ze •ztuczn~m włó­
k.nem. A teraz l<.ażda pr;qd­
ka ch.ctałany p•a<'owuć u·la­
śnie na sztuczrrym włóirn1e, 
bo to ; lepie' można zarnhić, 
a roboto tak.a ~oma Jak P•?I/ 
bawełnie. 

- EC'l1 - wzdyC'ha mt~tn: 
Kowalskt - te leź wtel'fy w 
moim zespole „ .tzla" wytqrz. 
nie bawełna Przydutob ~ s1ę 
teraz czlow iel<„w; tro<'hę do­
$wiadczen!a r.rz11dalobi1 

- Gdybyśm11 m1el1 urzą­
dzenia l<limatywr111ne ll11lo. 
by pól biedy - mówiq ma;­
strowie I kteMumłC'y 

Budowa t11ch urządze~ jest 
Już w toku. . ale chwilowo 
trzeba starym 1 ~posnl•omt 
zwitżać powiP.trze w aal.arh. 

* #/. „ 
11./ajtrudniejs~~ dnt ma ra­
i~ loga przędzalni ZPB im. 

Harnama poza .,obił-. D~tęk\ 

Społl<anie 
dziennikarzy 

z a reb i tek tarni 
Dnia 24 bm. w Łódzkim Od· 

dziale Stowarz1nenia Dzien­
nika-ny Pol Sik 1~h odbyło si~ 
spotkanie architektów nasze­
go miasta z dziennikarzami S 
plas.tykam!. Krótki referat 
obrazujqcy osiągnięcia i trUd· 
ności wars-z.tatu twórczego ar­
chitektów wyglosił architekt 
Melichinkiewicz. W ożywionej 
dyskusji zabierato głos kilka­
naście osób. Spoi.kanie to jest 
wstępem do dalszych zetknięć 
przedstawicieli architektów 
naszego miasta z.e &połeczeń„ 
stwem Lodzi. 

pomocy instru'<torów z CZPB· 
Północ I pomo"y innych. za• 
kładów „Harnamowcy" stop­
niowo opanowu1ą nowq pro-
dukcję Wytrwate, ambitnie 
wa tezy z napotykanymi 
t-rudnościaml wtoga. Wteiu 
robotników, jnk np. Józef 
Maciaszczyk., 11,ykazu;e spo­
ro !niC)atywy w poszuk.twa• 
niu coraz to nowych metod 
i sposobów przerobu sztucz­
nego wiókna. 

- Najważniejsze, te fakol 
ruszyliśmy z miejsca - mó ... 
wiq towarzy•ze z ZPB im, 
Harnama. 

* • • 

Tak oto nieprzygotowanie 
za łvgi i maszyn do rea• 

lizacji no wycli zadań , do no· 
we1 produkcji sprawia, że 
przędzalnia Zakładów Im. 
Harnama natrnJla na bardzo 
poważne trudności, których 
usunięC'ie ;est jeszcze spra­
wą kilku tygvdni. A prze• 
cież można b ylo tego wszyst­
kiego !Lniknąć Kierownic• 
two zakladu powinno było 

ju.ż w Listopadzte czy gru­
dniu ub roku przystqp1ć do 
próbne1 pro tuk.cji przędz'll 
ze sztlLrmego wlókna, znpo­
znać z niq ma)strów ! przqd­
ki Zle też zrobił Centruln11 
Zarząd . wydaiqc zb11t p6źno 
dyspoZJll'Ję r•npoczęcla na• 
wei produkcJt. 

Z faktu tego trzeba wu­
ciąg nqć odpu1v1ednte wntos­
ki nu przyszlo§ć. A więc 
przede wszystkim o wsze!. 
k i cli zmianach należy vo­
wiada miuć zainteresowane 
zakłady konkretnie t przy­
najmniej na k.i l ka tygodni 
przed (erminem Z przugoto­
wan iamt zaś !10 nowych za­
dań nie wotnQ zwlekać ani 
dnia Im wcz;i~nlej będą o. 
ne rozpoczęte, tym lepiej dla 
załogi 1 dla klerownfrtwa za. 
lcladó•v . tym większa petD• 
ność. te żadfle n;PflTl ewl. 
dziani' lntdno~ cl nie .~p<>wn­
dujq zmniejsze-nta się pr()­
dukcji, a co za tym tctz!e, 
niew11konania v..icmu, 
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ZADANIA PARTII W WALCE O UM·ACNIANIE 
CODZIENNEJ WIĘZI Z MASAMI PRACUJĄCYMI . . 

Referat I sekretarza KC PZPR tow. Bolesława Bieruta wygłoszony na Ili Plenum Komitetu Centralnego PZPR 
Obecni!! Plenum KC zbiera się po za­

kończeniu piątego roku Naradowego 
Planu Gospodarczego, w momencie 
rol!p<Jczęcia realizacji ostatniego od­
cinka wielkiego programu przebudowy 
ł:ospodarczeJ i kulturalnej naszeg() 
kraju zawartego w Planie 6-letnim. Na 

obecnym Plenum KC winniśmy prze­
prowadzić ocenę, jak realizujemy pro­
gramowe wskazania II Zjazdu naszej 
partii, które nakreślały zadania w wal­
ce o szybsze podniesienie stopy życio­
wej mas pracujących w mieście i na 
wsi. 

Chcemy zdać sobie sprawę nie tylko 
z tego, jakie mamy osiągnięcia poli­
tyczne i gospodarcze w okresie, który 
upłynął od II Zjazdu, ale rozważyć 
wraz z tym, czy zawsze stosowaliśmy 
właściwe środki, aby wyniki naszej 
})I'acy były najbardziej owocne. Czy 
zabezpieczyliśmy należycie przesłanki 

dla dalszej skuteanej realizacji zadań 
II Zjazdu? 

Chodzi nam o krytyc:r.ną analiię na­
szych doświadczeń, aby tym trafniej 
ustalić plan d~łania na rok 1955 
w świetle wszechstronnej oceny sytu­
acji. 

Przychodzimy na Plenum z cennym 
dorobkiem, stwierdzając wzrost ak­
tywności naszej partii, jej dojrzałości 

politycznej i więzi z masami. Równo­
cześnie ostrzej niż ~dyk-0Jwiek widzi­
my słabości, braki I luki w naszej pra­
cy. Widzimy z całą ostrością nie wyko­
nane przez partię zadania, nie urucho­
mione dotąd rezerwy, widzimy duży 
dystans między naszymi możliwościa­
mi .l Ich realizacją. 

Nie od dziś zdajemy sobie sprawę ;p; 

konieczności zi;nia•n w metodach pracy 
naszego ofiarnego, lecz obarczoneg() 
poważnymi niedomaganiami apaa:atu 
partyjnego i aktywu. Nie od dziś to­
czymy walkę z brakami i wypaczenia­
mi w pracy naszej partii, które nie 
mogą, rze<:z jasna, nie odbijać się rów­
nież na działalności naszego aparatu 
państwowego i organizacji masowych. 
Walczyliśmy na przestrzeni lat z obja­
wami biurokratyzmu, zurzędniczenia, 
wąskiego praktycyzmu, funkcjonalizmu, 
braku krytyki i samokrytyki. Nie czy­
niliśmy jednak tego dostatecznie kon-
11ekwentnie, do sedna sprawy. Chcemy 
dziś śmielej pójić za wzorem naszej 
przewodniczki KPZR, która, kierując 
się metodą leninowską, odsłoniła po 
bolszewicku źródła wypaczeń w życiu 
partyjnym I poprowadziła ostrą, zdecy­
dowaną walkę z nimi. Próbujemy rów­
niet wyciągnąć do końca wnioski z 
własnych doświadczP.ń naszej partii. 

Biuro Polityczne po przeprowadzeniu 
'amokrytycznej oceny swojej własnej 
pracy na tle doświadczeń całej partii 
przychodzi na Plenum KC i rozwiniętą 
analizą tych zjawisk, ich przyczyn i 
fródeł, przedstawia konkretny plan 
przezwyciężenia naszych braków na 
drodze pełnego, konsekwentnego i nie­
ugiętego st()Sowania leninowskich norm 
w naszym życiu partyjnym - zasad 
kolegialności, krytyki i samokrytyki, 
oraz ści11łego przestrzegania demokra­
cji wewnątr:npartyjnej, 

Partia nasza nie może ograniczać 
swojej roli d() 11akreślania słusznych 

wskazań i wytyczania prawidłowej dro­
gi w zasadniczej walce o urzeczywi­
stnienie socjalmnu. Niemniej ważną 
sprawą są prawidłowe metody naszego 
działania w codziennej praktyce nasze­
go życia. Doświadczenia naszej pracy 
partyjnej w minionym okresie, kryty­
czna anallza tej pracy, przeprowadzona 
przez centralny I terenowy aktyw par­
tyjny na szeregu zebrań, jakie się ostat­
nio odbyły, wykazały z całą oczywiste-

ścią, że Istnieje w pr'acy naszej wiele 
niedomagań, które musimy usunąć jak 
najszybciej, aby nie hamowały naszego 
marszu, nie obniiały wartości naszych 
wysiłków. 

Jakie jest główne źródło tych niedo-o 
magań? 

Głównym źródłem jest n ieprzestrze­
ganie leninowskich zasad życia partyj­
nego, które mają decydujące ?naczenie 
dla pomyślnej real izacji słusznej polity­
ki partii przez najszersze masy w ich 
codziennym wysiłku. 

Na tym właśnie niezwykle ważnym 
zagadnieniu chcielibyśmy skoncentro­
wać uwagę Komitetu Centralnego przy 
rozpatrywaniu spraw, znajdujących się 
na porządku dzi~nnym obecnego Ple­
num. 

Chodzi o to, aby, oceniając wnikliwie 
I wszechstronnie nasze życie społeezne 
! gospodarcze, nasze osiągnięcia i zdo­

bycze, z których mamy prawo być dum~ 
ni, nasze trudności i przeszkody, które 
powinniśmy widzieć i coraz ~kuteczniej 
pokonywać, nasze najbliższe zamierze­
nia i zadania, wokół których chcemy 
mobilizować masy ludowe, abyśmy w 
tej ocenie nauczyli się trzeźwo docierać 
do istoty sprawy, clo korzeni zła, które 
utrudnia nam osiąganie najlepszych 
wyników w naszej walce, w naszej pra­
cy ~polecznej i gospodarczej. Chodzi o 
to, abyśmy nie z3mykali oczu na 
błędy, które popełniamy, ponieważ 
ukrywanie błędów sprzyja właśnie ich 
narastaniu. Na błędach można i należy 
się uczyć, ale w tym celu należy wydo~ 
bywać je z ukrycia na ~wlatlo d7.ienne; 
analizować ich przyczyny I wyciągać z 
nich szybkie i whściwe wnioski, pod„ 
cinać w zarodku ich korzenie. aby się 
więcej nie rozrastały, aby uniknąć Ich 
pojawienia się na przyszłoś~. 
Budując przed 50 z górą laty partię 

proletariacką nowego typu wielki Lenin 
wskazał niezawodne zasady wewnętrz­
no-organizacyine iej działalności I m~ 
tody zabezpieczenia jej najściślejszej 
więzi z masami. Leninowskie zasady 
budownictwa partyjnego stały się wzo­
rem i dorobkiem międzynarodowej 
klasy robotniczej. Rewolucyjny nurt 
polskiego ruchu robotniczego kształ­
tował się w opall'ciU -0 7..asady le­
ninizmu. Nasz.a partia, opierająca się 
n.a leninowskich za1;adach i nor­
mach życia partyjnego, kierująca bu„ 
downictwem socjalizmu w naszym kraju 
- cieszy się poparciem l zaufaniem 
najszerszych mas narodu, co malazlo 
ostatnio jeszcze ieden niezaprzeczalny 
wyraz w wyborach pows7.echnych do 
rad narodowych. W wyborach tych pro­
gram ! lista frontu narodowego, w któ­
rym partia nasza odgrywa przodującą 
rolę, odniosły zdecydowane iwyc!ęstwo. 
Olbrzymia większosć narodu - 98 proc, 
glosujących - stanęła po stronie na•zej 
polityki , naszego orogramu, naszych ha­
seł, zadokumentowała swoją niezłomną 
wolę uczestniczema w budownictwie 
socjalistycznym, które stanowi jedvną 
drogę zabezpieczenia trwalej niepodle­
głości narodu I jego wielkiej przyszło­
ści w oparciu o pomoc braterską i przy­
jaźń z krajami, budującymi nowe poko­
jowe życie, nowy ustrój społeczny pod 
przewodem pierwszego w świecie zwy• 
cięskie1:10 państwa socjalistycznego -
na•zego wyzwoliciela. 
Równocześnie jednak przebieg wybo­

rów w różnych części.ach kraju odsłonił 
~ jak to dalej bardziej szczegółow() 
wskażemy - braki i słabości w naszej 
pracy i niemało złych nawyków w sto­
sunku do bezpartyjnych, niedostatecz­
ną umieiętność rozszerzania udzi<iłu 
mas, szczególnie na wsi, w pracy pań­
stwowej i budownictwie socj;i li stycz­
nym. Niemało też jest w codziennej 
praktyce naszego aparatu państwowe.go 
niedociągnięć I wypaczeń w przestrze­
ganiu praworządności ludowej. 

Naszym zadan Iem jest przeanall,o­
wać całokształt naszej pracy na grun­
cie kry1ycznej analizy realizacji uchwał 
II Zjazdu oraz tej wielkiej batalii po­
lityczne.i, jaką były wybory do rad na­
rodowych, 

Nasze zadania w walce o pok6J 
Obecne Plenum KC zbiera się w wa -

runkach nowego napięcia w stosunkaćh 
międzynarodowych. Koła imperiali­
styczne forsują w Europie zachodniej 
z całą brutalnościii próbę zblokowanh 
państw kapitalistycznych przeciwko 
ZSRR I krajom demokracji ludowej, 
próbując uczynić z Niemiec zachodnich 
drogą ich remilitaryzacji główną siłę 
uderzeniową tego agresywnego bloku. 

Po niepowodzeniu „europejskiej 
wspólnoty obronnej" Imperialiści na­
rzucają obecnie tzw. unię zachodnio­
europejską, uruchamiając przy tym 
wszystkie środki presji gospodarczej I 
politycznej, całą swą machinę propa­
gandową oraz przeróżne formy szanta­
żu. 

Szeroka opinia publlczna we Francji 
dała niejednokrotnie wyraz swej nie­
chęci, a nawet wręcz wrogości . ~obec 
układów które sankcjonują rem1!1tary­
zację Niemiec z wszystkimi - jakże 
pamiętnymi dla Francuzów - kata­
strofalnymi skutkami. 

Wzmaga się również opór przeciw re• 
militaryzacji w samych Niemczech z~­
chodnich, szczególnie wśród młodziezy 
oraz w związkach zawodowych, które 
najbardziej bezpośrednio odczuwają na-
11troje nurtujące masy. Nawet ten, kto 
choruje na brak wyobraźni, łatwo sobie 
uprzytomni Ile ofiar i nieszczęść po­
ciągnęłoby 'za sobą dla ludności Ni~­
miec zachodnich rozpętanie nowej woJ­
ny napastniczej przez militarystów z 
Bonn i ich amerykańskich mocodaw­
ców. 
Doceniając w pełni rosnący opór mat 

w krajach Europy zachodniej. przeciw 
tej awanturniczej polityce i me zamy­
kając oczu na fakt, że te gorączkowe 
plany agresji rozwijają się w a~mos~e: 
rze zamaskowanej lecz tym memmeJ 
ostrej rywalizacji i p~eciwieńst~v mię­
dzy państwami kapital!stycznym1, nale­
ży tym niemniej z całą .?owa~ą usto­
sunkować się do sytuacJ1, ktora .wY.­
tworzy się na gruncie pows'.ania s1~me 
1Ubrojone2 armii J.achodn1o~n1emiec ... 

klej, dowodzonej przez hitlerowskich 
generałów. 

Byłoby lekkomyślnością, gdybyśmy 
w tej sytuacji nie troszczyll się o wła­
ściwy wkład Polski do wspólnego wy­
siłku całego obozu pokoju i socjalizmu, 
któremu przewodzi potężny Związek 
Radzi.!cki. Nie będziemy więc szczędzili 
sit, aby w ramach naszych ogólnych 
zamierzeń gospodarczych w należytej 
mierze uwzględnić sprawę obronności 
kraju, nietykalności naszych granic 
bezpieczeństwa cbywateli. Musimy o 
tym pamiętać tym bardziej że program 
zbrojeniowy Eisenhowera jaskrawo od-
7.Wierciedla dążenia amerykańskich im­
perialistów do panowania nad światem, 
ich nienasyconą żądzę podbojów I ro­
rnących zysków. Na olbrzymim konty­
nenci'! azjatyckim nie mrigą się oni po­
szczycić wielkimi sukcesami. Historycz­
:ie zwycięstwo wielkiegr narodu chiń­
skiego rozkołysało i pogłębiło dążenia 

wolnościowe, antyimperialistyczne w 
wielu krajach Azji, wciągając w swą 
orbitę także wielkie przestrzenie Afry­
ki. Swiadczy o tym zapowiedziana na 
kwiecień br. konferencja krajów azja­
tyckich I afrykańskich z udziałem za­
równo Indii, jak i Chińskiej Republiki 
Ludowej. 

Równocześnie zarówno Daleki 
Wschód, jak i szczególnie Srodkowy 
Wschód jest terenem ostrych przeci­
wieństw anglo - amerykańskich . Wilcze 
kły amerykańskiego impPriallzmu od­
słaniają się z.e s7.czególną brutalnością 

w Ameryce Srodkowej i Południowej. 
Amerykańscy monopoliści nie tolerują 

nawet cienia samodzielności ze strony 
burżuazyjnych rządów w tych krajach. 
Odmawiają im prawa do współistnie­
nia nawet w najlichszej formie i doma­
gają się stuprocentowego serwili_zm?, 
pełnej niewoli, Ws·trząsające wrazem.e 
wywołała inwazja na Gwatemalę. Dziś 
rozwija się dramatycznie sytua_cja w 
Costa Rice. Wielce wymowny iest los 
})ra:.ylijskiego dyktatora :Vargasa. Nic 

• 

dziwnego, że rośnie I rosnąć będzie o­
pór krajów kontynentu amerykańskie­
go, w których monopole amerykańskie 
lokują 80 proc. całego wywozu swych 
kapitałów. 

Jakże pouczająca winna być ta po­
glądowa lekcja dla krajów zachodnio­
europejskich! Czy nie jest oczywiste, 
że jedynie realną podstawę bezpieczeń­
stwa zbiorowego w Europie reprezen­
tuje deklaracja moskiewska z grudnia 
ubiegłego roku? Czyż nie jest oczywi­
ste że tylko ta droga prowadzi do 
jed'ności Niemiec I do pokoju w Euro­
pie? Odrzucenie tej platformy porozu­
mienia prowadzi do nowej sytuacji. l 
t W tych warunkach jeszcze bardziej 
winna wzrosnąć aktywność naszej poli­
tyki zagranicznej, nasza ak 4 

cja na rzecz pokoju. Wzmagając zbio­
rowy wysiłek bratnich krajów w dzie­
dzinie obro.nności I bezpieczeństwa bę­
dziemy kontynuowali nasze wysiłki w 
kierunku pokojowego współistnienia z 
krajami kapitalistycznymi, w kierunku 
zacieśnienia stosunków gospodarczych 
oraz wymiany kulturalnej. I 

W tych wysiłkach obóz pokoju nie o­
min~ł również Jugosławii mimo ostrych 
kontliktów, które zasz.ły w poprzed­
nich latach. Będziemy czynlll wysiłki, 
aby stoeunkl z Jugoaławią unormalizo­
wać i op~ na gruncie współpracy go­
spodarczej i kulturalnej oraz współpra­
cy w welce o pokój i bezpieczeństwo 

na.rodów. 

Czynimy to w prze1ronanlu, że n'<l<ro­
dy Jugo\ławU chcą szczerze współpra­
cy z kr~ami socjalizmu. 

Obóz socjalizmu, któremu przewodzi 
Związek Radziecki, rośnie w siły i jest 
niezwyciężony. Nasz obóz z samej isto­
ty swego ustroju - opartej na dąże­
niu do rosnącego dobrobytu ludzi pra­
cy - zmierza nieugięcie do utrwaleni.a 
pe>koju. Nowym wymownym tego do­
wodem jest zaofiarowana przez Zwią­
zek Radziecki gotowość podzielenia się 
z innymi krajami swym docobkiem w 

zakresie pokojowego zastosowania 
energii atomowej, Równocześnie Zwią­
zek Radzie<:ki nie szczędzi wysiłków, 

aby poskromić wojownicze 1 awantur­
nicze zapędy Imperialistów. 

Obok wysiłków obronnych, o czym 
już była mowa, bardzo istotnym wa­
runkiem pokrzyżowania imperialistycz­
nych planów agresji jest coraz głębsza 
konsolidacja polityczna . naszego naro­
du, coraz bardziej intensywna wal.ka 
o pokój, która, jak w to wszyscy w1e­
rzymy, odniesie zwycięstwo. 

I W szerokich kołach spoleczefl~twa w 
mieście i na wsi istnieje ogromne zain­
teresowanie sytuacją międzynarodową 
1 naszą polityką zagraniczną. Tymcza­
sem nasza akcja propagandowa, 
wyjaśnianie istoty toczących się wy­
padków, jest wciąż niedostateczna. 
.Winniśmy dokonać przełomu również 
na tym odcinku. Powinniśmy lepiej 
szk()Jić naszych agitatorów, podnie~ć 
kwalifikacje i powiększyć znacznie licz­
bę naszych lektorów omawiających te­
maty międzynarodowe. Powinniśmy 
przepoić całą naszą pracę wychowawczą 
w masach głębszym duchem Internacjo­
nalizmu. Powinniśmy pogłębiać nieu­
stannie poczucie braterskiej solidarno­
ści z narodami potężnego Związku Ra-

• dzieckle~o. z wielkim narodem chińskim, 
z wszystkimi krajami demokracji ludo­
wej, z narodami wszystkich kontynen­
tów walczącymi z imperializmem o 
wolność I pokój. Winniśmy umacniać 

węzły braterstwa z walczącą kla!lą ro­
botniczą i bratnimi partiami w krajach 
kapitalistycznych. I 

I Chodzi o to, aby miliony ludzi w n11-
rzym kraju, miliony robotników, chło­
pów l inteligentów. kobiet i mężczyzn, 

starych I młodych zrozumiało w pełni, 
że sprawa bez:pieczeństwa naszego kra­
ju zależy od iwartości i jedności na­
szego narodu, od jego twórczego wy­
siłku w codziennej pracy. od niezłom­
nej zwartości ! siły całego naszego obo­
zu. 

Doświadczenia I wnioski z wyborów do rad 
Przeświadczenie milionowych mas ludu 
pracującego, że polityka partii i Frontu 
Narodewego odpowiada interesom na­
rodu i dążeniom mas pracujących, że 
zmierz.a ona przede wszystkim do za­
bezpieczenia niepodległości Polski i jej 
rozkwitu gospodarczego w warunkach 
ścisłego przymierza i wszechstronnej 
współpracy z całym obozem pokoju, de­
mokracji i socjalizmu - zadecydowa­
ło o wynik.ach wyborów powszechnych 
do rad w dniu 5 grudnia. Pol!tyczne 
znaczenie tych wyborów - pierwazych 
wyborów powszechnych do terenowych 
organów państwa ludowego jest 
szczególnie ważne z punktu widzenia 
dalszego umocnienia więzi między pań­
stwem i najszerszymi masami ludowy­
mi, dalszego wzrostu udziału tych mas 
w rządzeniu państwem ludowym. 
Doniosłym krokiem w kierunku po­

wiązania organów państwa z miliono­
wymi masami chłopstwa było powoła­
nie rad gromadzkich zamiast dotych­
czasowych rad gminnych. Spośród 
221,5 tysiąca wybranych łącznie człon­
ków rad 148 tysh:cy czyli dwie trzecie 
stanowią członkowie rad gromadzkich, 
wśród których pneważającą część 
(62,7 proc.) stanowią chłopi, Udział 
chłopów w radach narodowych W!Zyst­
kich szczebli (łącznie z radami miej­
skimi) wynosi około 50 proc. Po raz 
pierwszy w historii naszego narodu po­
nad 110 tysięcy chłopów będzie be?po­
średnio radziło i decydowało p spra­
wach pai1st wa, wiążąc je z potrzebami 
społecznymi swego terenu. 

Wielokrotnie więcej chłopów mo~e ł 
powinno współuczestniczyć w tych spra­
wach poprzez zebrani.a gromadzkie. na­
rady, komisje, poprzez udzi.ał w oma­
wianiu sprawozd:iń rad oraz radnych z 
ich pracy, poprzez najszers7.ą codzienną 
kontrolę działalności terenowych orga­
nów państwa I krytykę ich niedoma• 
gań. Biorąc aktywny udział nie tylk() 
w glosowaniu, ale I w akcji przygoto­
wawczej , a zwłaszcza w typowaniu 
kandydatów do rad, milionowe masy 
chłopstwa pracującego dawalv wyraz 
Ewemu zaufaniu do państwa demokra­
cji ludowei, swej dojrzałości politycz­
nej i swych nadziei, jakie wiążą one z 
przyszłą pracą nowowybranych rad. Nie 
wolno nam zawieść tych nadziei. 

Szczególne znaczenie polityczne o­
statnich wyborów znajduje swój wyraz 
przede wszystkim w fakcie poważneg() 
uaktywnienia wsi i wciągnięcia do ży• 
cia państwowe110 wielkich mas chłop­
stwa pracującego. Rosnące w trakcie 
rozwijania się kampanii wyborczej za­
interes-owanie i aktywność mas chłop­
skich było wynikiem potęgującego się 
oddziaływania klasy robotniczej i 
wzmacniania łączności między mi<istem 
i wsią - w miarę, jak partia uspraw­
niała swe kierownictwo akcją. 

W pierwszym okresie kampanii 
miały miejsce poważne uchybienia 
1 błędy w samym pode,iściu do za­
da11 politycznego przygotowania mas 
do wyborów. Błędy te wyrażaly 
się w ciasnym, często nader me­
chan icznym pojmowaniu tych zadań 
przez poszczególne instancje i org„_niza­
cje partyjne oraz część aktywu. Nie do­
ceniano wielkiego, przełomowego zna­
czenia wyborów do rad dla podmesie­
nia na wyższy poziom naszego sy„temu 
władzy ludowej przez ściślejsze pcw1ą­
zan ia z masami pracującymi i nasyca­
nie go coraz bogatszą treścią dzięki ini­
cjatywie mas. Wynikało to w dużej 
mi•rze z nie przezwyciężonego dotqd do 
końca balastu poglądów, prowad·t1i:ych 
do traktowanh rad jako sieci urzędów 
podległych wladzy cen tralnej. a nie ja­
ko organów twórczej aktywności i im­
cjatywy ~połecznej mas, wspóluczestn.i­
czących w rozwiązywaniu zadań pan­
stwowych. Aktywiści terenowi wypo­
wiadali czesto zdanie, że „wszystko z;ile­
ży tylko oci rządu", ujawniając niezrozu­
mienie zasadniczej •truktury władzy 
ludowej, niezrozumienie tego, że 0~1arta 
na ak tywności i kontroli mas dz1alal­
ność r~d jest i powinna być głównym 
;trć;;!lem siły państwa ludowego. ·-

W proce&le rozwoju kampanii wybor• 
czej wyrastała aktywność mas l usu­
wane były stopniowo opóźnienln w 
mobilizowaniu do tej akcji n.ajszer~zych 
kadr aktywu. Ożywienie komitetów 
Frontu Narodowego w skall całego kra­
ju było wynikiem rosnącej Inicjatywy 
organizacyjnej mas i wzmacniającej się 
więzi między partią i milionami bez­
partyjnych. 

Ogólne wyniki cyfrowe wyborów do 
rad były opublikowane I ocenione zo­
stały słusmie jako wielkie zwYCięstwo 
Frohtu Narodowego I władzy ludowej, 
W wyborach wzięło udział 15.766 tvslę­
cy obywateli - o 270 tysięcy więcej niż 
w wyborach do Sejmu. Frekwencja wy­
nosząca prawie 94 proc. uprawnionych 
d() głosowania winna być u-z:nan.a za 
wysoką. 

Za cyframi ~redniml frekwencji kryją 
się odchylenia w dól i w górę. Kierow­
nictwo partii obowiązane jest przepro­
wadzić analizę bardziej q1czegółową I 
wnikliwą, aby stwierd1fć, gdzie tkwi" 
przyczyny tych ci.v Innych odchyleń. 
Były to obowiązane zrobi<.' nfezwłrwzme 
instanc.ie wojewó•łlkle, powiatowe I 
miejskie, ale tel(o pi7ew11żnie nie uczy­
niły lub też przeprowadziły •woje oce­
ny zbyt pobieżnie ł powłer1chownie. 
$władczy to o tym, że ln•tancje partyj­
ne nie um1e1ą wycią~ać wniosków z 
pr1ebiegu wvborliw w tvch zwła~7cza 
miejscach, grlzie wvnikf sygn11li111ją z 
C"ałą ostro~cią o słabości pracy partyj­
nej. W wielu organizac_jnch partyjnych 
!stnie.ie wciąż jeszcze skłonność do u~po­
kajania się ogólnvmi ry;iągnięci:Jmi i 
niezwrac;inia uwagi na wyrwy i słabe 
punkty, które wymagają właśnie usu­
nięcia, a których łatwo nie dostrzec 
w atmosferze „zawrotu gł()Wy od suk­
cesóv1". 

W czasie aktu głosowania p1 zestrze­
gane były na ogół powszechme zasady 
tajności i pełnej .wobodv demokratycz­
nej wyborów. Większość głosujących 
korzystała z zasłon przy głosowaniu. W 
tych warunkach pr'l'.eciwko listom Fron­
tu Narodowego wypowiedziało się ogó­
łem 316 tysięcy osńb, czyli 2 proc. glo­
sujących . Swiadczy to, że wróg klasmvy, 
działający na wielu terenach do~ć 
aktywnie. został wvizolowany i poniósł 
dotkliwą porażkę. Należy, rzecz jasna, 
wziąć pod uwagę, że w wyborach do 
rad terenowych w większym stopniu 
niż w wyborach do Sejmu mają wpływ 
interesy lokalne oraz antagonizmy per­
sonalne, s?.czególnie jeśli chodzi o rady 
gromadzkie. 

Jeśli zestawić średnie wyniki cyfro• 
we w wyborach do rad miejskich i rad 
gromadzkich, to wypadnie, że w głoso­
waniu do rad m1e.iskich uczestniczyło 
96 prnc. upr11wnionvch, zaś w głosowa­
niu do rad gromad?.kich - 92 proc: Tak 
sarno jeśli porównać liczby głosów od­
danych przeciw listnm Frontu Narodo­
wego, to w miastach glosy takie złożyło 
tylko I proc. głosu.l';icych, zaś na wsi 
- 2,74 proc. 

Znajdt.je tu odzwlercfedlenie przo­
dująca rola klasy robotniczej I po• 
~iębia. iąLV się w miastach szYbciej 
f)roccs konsolirfacji. Nie bez znacze­
nia są też procesy pozytywnego prze­
łomu idPolngicznego w szerokich war-:­
stwnrh inteli11.encji. Znajduje tu tez 
ojbirie ostro~ć toczącej się na wsi 
walki kla~nwei. Cha rakterystyc7.ne, że 
na Ziem iRch Odzyskanych różnice wy­
ników J?lnsnwania w mieście i na wsi 
są nielnRczne, zwłaszcza jcśll. chodzi 
o fr{.kwencję, która był.a wyzsza od 
rnPriętnei w całym kraju zarówno .. "' 
mieście, jak i na wsi (w Szczei;-in­
skiem I Wrocławskiem nawet wyzsza 
nipeo na wsi niż w mieście). 
Spośród kandydatów, znajdujących 

się na listach Frontu Narodowe~<>. nie 
uzyskało wymaganej ilo~ci głosów . tyl­
ko 473 na ogólną liczbę 222 tys1ą~. 
czyi! 0.2 proc„ z tej Jiczbv ogromna 
większo~ć. bo aż 451, figurowała na 
li.<:tach do rad gromadzkich. 

Nader charakterystyczne sa dane o 
wysokiej akl»wności l patriotvc1.nej 
postawie w wvborach ludno<lci autoch­
tonicznej, W wielu powiatach o i.nacz-

nej przewadie ludnoki autochtonicz­
nej zarówno frekwencja, jak liczba 
glosów oddanych na listę Frontu Na­
rodowego była \VJ7-•za od przeciętnej 
w całym województwie. Również w 
okresie kampanii przygotowania wy­
borów, omawiania programów wybor­
czych i wysuwania kandydatów udział 
i zainteresowanie ludności autochtoni­
czne.i były bardzo wvsokie. Nie ber. 
wpływu na tę ożywioną aktywno~ć 
było więk~ze uwzględnienie tej lud­
ności wśród kandydatów do rad. jak 
też szersza wśród niej masowa praca 
wyjaśniająca i polityczno - masowa. 

Wybory są sprawdzianem nastrojów 
społeczeństwa, te zaś są odzwierciedle­
niem wpływu dokonanych przeobrażeń 
i osiągnięć oraz poziomu naszej pra_cy 
polityczno-organizacyjnej i naszej wię­
z i z masami. W świetle akcji wyborczej 
ujawniło się, że poziom tej pracy i tro­
ska o żywą łączność z masami są na po­
szczególnych terenach nader nierówno­
mierne. 

Organizacja partyjna wojewńdztwa 
opolskiego potrafiła w czasie akcji do­
konać powa7.nego przełomu w pracy z 
autochtonami. Ludność autochtoniczna 
te"o województwa wyróżniała się dużą 
inlcif":ywą t;poleczną I ofiarnością "". 
akcji komitetów Frontu Narod?wego 1 
w wypełnianiu zadań produkcyinych w 
ramach współzawodnictwa z okazji WY• 
borów. W czasie akcji wyborczej prze­
prowadzono w woj. opolskim pr~wie 3 
tys\ace zebrań, wieców I spotkan kan­
dydatów z wyborcami, w których ucze­
i;tniczyło łącznie 332 tysiące osób, tj. 
około 60 proc. uprawnionych do gl-050-
:wania. 

Najbardziel Jaskrawym, sekciarski;n - ~ 
biurokratycznym wypaczeniem lm11 
partyjnej i :i.asady więzi z masami. w 
przr.biegu akcji wyborczej były proby 
narzucenia ustalonych odgórnie kandy­
datów do rad - przy unikaniu lub 
wręcz pomijaniu I lekceważeniu wnio­
sków opinii i głosów :z dołu. Wypacze• 
nia ~kie, przynoszące olbrzymią szko­
de nie zawsze napotykały na zdecydo­
w~ne i energiczne przeciwdziałanie ze 
:;;trony zwierzchnich instancji partyJ­
nych. 

Troska o trafne, staranne, wnlkll· 
we wysunięcie kandydatów, omawia­
nie f zasięganie opinii o nich u naj­
sz.erszych mas pracujących danego te­
l enu przysłuchiwanie się gł()Som wy­
borców 1 podchwytywanie każde1 traf­
nej inicjatywy oddolnej - jest nader 
istotną częścią akcji polityczno-maso• 
we1 1 meodlączną cechą demokratycz­
no-ludowego charakteru naszych wy• 
borów. $wiadoma wola mas, ich tro1-
ka o to, aby sprawy społeczne i ogól­
nonarodowe b.vły reprezentowane i kie­
rowane prr.ez na!!ep,z•«·h, pt•<Kiują­
cych, 1rleqwych, ofiarnych \ud7.i, -po­
siadających głębokie wyczucie potrzl!b 
ludu pracującego 1 potrzeb państwa 
ludowego ro11Jmiejących treść 1 kie­
runek n~szych przeobrażeń 1 alębokf 
sens toczące) ~ię walki - oto co od­
różnia przede wszystkim nasze w~­
bory demokratvcznt od machina~Jl I 
hannłderu akcji wyborcu>J w kra}ach 
burżuazyjnych, oparte~ n11 cynicznym 
maskowaniu faktycmych celów wybor­
czych 1 wyuzdanej d~magogii. Nie tyl­
ko więc sam akt glOllowania - cl)n~ 
nie należy, oczywiście, nie dnceiihc 
wielkiej waj?I tei;:r> Rktu ł tegn, w J~­
ki spn~ób, w jakich warunkach się 
on odbywa - Ile właśnie szero_k~ 
akcja nol1tyczno-ma~owa, żywa więz 
z ma•ami, wsłuchiwanie ~ię w glosy, 
nastroje, opinie nurtujące w masach, 
wyjaśnianie wszelkich wątpliwości I 
przeem·d wiła nie polityc1.nym . pnds1ep­
tom wroga. jego pod•tępne], zakł_a­
mane.1 prnpn!rnndzie - ·oto w jakim 
kierunku winien zmierzać główny wy­
siłek ag>tacyjn<'-propagandowy I or­
gani1.acy1nv Aktywu party_Jnego w ak­
cji wyborczej. Pokutuiąca J_eszcre 
wśród części tego aktywu S1'kciarsk_a 
nieufność do- postawy mas, oportum­
'tvczna niewiara w dojr?.alość pol~­
tyczną ludu pracującego - to nai­
większa pneszkoda w naszej pracy, nie 
tvlko w okresie wyborów, ale _w :o­
ciziennei realizacji na~zvch w1elkic_h 
zadań, naszego budownictwa socjali-. 
s tycwego. I 

Łączy się to, rzecz 3a!na, i og~lny­
mi niedomaganiami w naszym zvc1u 
partyjnvm, z niewłaściwyi:i:i stylem -pra• 
cy instancji i orgamlllCJI pa;ty.1nych, 
który musiał wycisnąć swe piętno na 
11rzebiegu akcji w.:'borczej, mrudnllo 
to nam niewątpliwie uruchomienie w 
pełni tkwiących w masach olbrzymich 
rezerw aktywności politvczne.i. 

Ostatnie wybory byty rod tym 
wzglęC~m niezwykle donln:słv_m do-
świadczeniem, jeśli, oczyw1śc1e, po-
trafimy je właściwie ocenić i wycią­
gnąć ~ nich rzetelną naukę. zwłasz­
cza gdv idzie o naszą pracę wśród 
chlopslwa. 

Liczba kandydatów wysuniętych do­
datkowo z dołu na zebraniach gro• 
madzk1ch przy omawianiu k11ndyda­
t:Jr sięgala oe;61em cyfry ponad 113 
tysiące, tj. 43 proc. og6lnej lie~by 
wybieranych radnych do gromadzkich 
rad narodowych. 

z podanej liczby dodatkowo zgłoszo­
nych na zebraniach kandydatów instan­
cje partyjne I komitety Frontu N~ro­
dowego oceniły jako lepszych od p1~r­
wotnie zgłoszonych lub nieustęPUJą• 
cych im pod względem kwalifikacji 
społecznych około 42 tysięcy czyli 2t3 
i włączyły ich na listy kandydatów 
Frontu Narodowego. Zebrania wybor­
ców w obwodach gromadzkich zakwe• 
stionowaly 27 tysięcy pierwotnie zgło­
szonych kandydatów, to jest 18,4 proc., 
przy czym okazało się, że i ta popraw­
ka oceniona została jako słuszna w sto­
sunku do 72 proc. zakwestionowanych 
przez chłopów nazwisk. Gdyby wsi;yst­
kie organi~je partyjne i komitety 
Frontu Na1"odowego przysłuchiwały się 
głosowi chłopstwa pracującego i liczyły 
się z jego oceną, ogólne wyniki wybo­
rów do rad grom2dzkich wypadlyby 
znacznie lepiej - zwłaszcza w woje­
wództwa<:h: lubelskim, k:eleckim, łódz­
kim. -

Wyniki wyborów do red, zwlaszcll& 
na wsi odsłoniły nie tylko szereg 
najsłabszych punktów I ogniw naszej 
pracy politycznej w terenie stanowią­
cych wynik często wieloletnich zanied• 
bań, ale i ogólne niedomagania i braki 
w pracy partyjnej. Win::ti3my jak naj­
szybciej poprawić ten sian, aby utrą­
cić wrogom klasowym możliwość żero­
wania na naszych słabościach, Musimy 
wydać zdecydowaną, energiczną walkę 
tendencjom sekciarstwa i oportunizmu, 
które stanowią główną zaporę w na­
szej więzi z masami i w naszej pracy 
politycznej, 

Lenin mówił: 
•.. „Przewrót sorjali3t11czn11 moh 

być dokonany tylko przy aktyw­
nym, bezpośrednim, praktycznym 
udziale w rządzeniu pańgtwem 
dziesiątków mUionów. Poszliśmy w 
t11m kienmk11, ate jeszcze do tego 
nie doszliśmy". 

(Dzieła, t, 28, str. 442 - wydanie 
polskie). 

Wybrane rady narodowe stwaTU!fą 
możliwości aktywnego skupienia wokół 
nich w codziennej pracy, w bezpośred­
niej praktycznej działalności milionów 
ludzi, którzy rady te wybierali. Czyt 
trzeba dowodzić, jak potężne znaczenie 
może wywrzeć na całokształt naszej 
pracy politycznej ! naszego żyria spo­
łecznego ten aktywny współudział mas 
ludoW:Ych w pracy rad. w realizacji za­
dań naszego państwa! Cala partia, 
wszystkie jej organizacje terenowe mu­
szą to zrO'ZUmieć i tak przebudować i 
ustawić swą pracę codzlenną, aby ra­
dom narodowym udziel.e.ć odtąd nie 
tylko o wiele więcej uwagi ni:i: to mia­
le miejsce dotychc1.as, lecz również zna­
cznie ulepszyć bardzo niedoskonałe do­
tychczas formy czuwania nad <lział81-
nością rad narodowych ze strony in­
stancji partyjnych. 

Naszym zadaniem - jednym z wę­
złowych zadań obecnego okresu - jest 
gruntowne uleps7.enie pracy I działal­
ności rad narodowych na w~ystkich 
stczeblach. W tym celu winniśmy pod­
jąć wszechstronne wysitki, <iby odu­
rzędniczyć, odbiurokratyzować apvrat 
państwowy rad narodowych przez ści­
ślejsze powiązanie go z codziennym 
współdziałaniem I kontrolą mas pra­
cujących. Musimy od pierwszej chwili 
otoczyć troską nowopowoła.ne rady gro­
m<idzkie, aby st.aly się one podstawi; 
przełomu w naszej pracy organizacyj­
nej i polityczno - masowej na wsi, 
czynnikiem pobudza.iącym dalszy nie­
ustanny I szybki wzrost aktywności 1 
inicjatywy społecznej najszerszych mal 
chłopstwa pracującego. 

Musimy przyswoić sobie w d'lll.ałal• 
ności wszystkich ra<l narodowych le­
ninowską sztukę łączeni.a inicjatywy, 
samodzielności, swobody ruchu, energii, 
rozma<:hu z dołu ze strony mas ludo­
wych - z czujnym strzeżeniem gene­
ralnej linii 11aszei partii i troską o jej 
konsekwentną realizację. Winniśmy u­
sprawniać nieustannie nasz aparat pań­
stwowy, oczyszczając go z szablonowo­
ści I cech biurokratycznych, które sta­
nowią ponurą spuściznę kapitalizmu !. 
mimo że są jaskrawym przeciwień­
stwem demokracji ludowej, odradzaj;i 
się uporczywie w różnej postaci w o­
kresie przejściowym. Walczyć skutecz­
nie z biurokratyzmem. całkowicie go 
pokonać można jedynie wówczas - Jak 
uczył Lenin - gdy cała ludność będzie 
uczestniczyła w zarządzaniu sprawami 
państwa ludowego. 

W ożywieniu 1 ulepszeniu -pracy rad 
przez wzmacnianie ich więzi z masa­
mi winniśmy widzieć również jeden z 
najskuteczniejszych środków dalszego 
umacniania sil naszego -państwa I nie­
zawodne źródło dalszych osiągnięć na­
szego budownictwa socjalistycznego. 

Wyniki wyborów do rad są znamien­
nym potwierdzeniem pogłębiającej si~ 
jedności ludu pracującego w naszym 
kraju. Czyż potrzeba dowodzić, jak po­
tężnym fundamentem naszej władzy 
ludowej, i;iaszego ustroju, naszej nie­
podległości narodowej i naszego budo­
wnictwa socjalistycznego jest ·rosnąca 
trwale, nieugi~ie, szybko zwartość 1 
jedność naszego narodu! Jak potężną 1 
nieprzepartą barierą staje się ona w 
nierozerwalnym powiązaniu naszych 
sił z silami całego obozu pokoju - dla 
wszelkich agresywnych planów I. ma­
chinacji imperial1stycznychl 

Jest równie?. rzeczą ba·rdzo lstotn11. 
aby zwycięstwo Frontu Narodowego 
nie wprowadziło do naszych szeregów 
nastrojów samouspoko.ienia I samoza­
dowolenia.. Zwycięstwo wyborci.e nie 
powinno przesłaniać naszym instan­
cjom I organizacjom partyjnym całej 
ostrości i złożoności toczącej się w kra­
ju walki klasowej. 

Trzeba sobie zdać sprawę, re polity­
czna świadomość mas dojrzewa w wal­
ce, w przezwyciefan iu starych przy­
zwyczajeń i pojęć I 7.e będą nadal wy­
stępowały wahania pos.zczególnycb 
grup. 

Musimy nieustannie pamiętać o tym, 
te walka o jedność moralno - politycz­
ną społeczeństwa, rozmach 1 kierunek 
tej walki zależy od naszych codzien• 
nych wysiłków, od prawidłowych me­
tod naszej pracy, od napięcia i wpływu 
naszego ideologicznego oddziaływania 
na masy. Nie powinniśmy zapominać, 
że istnieje jak najściślejsza współza­
leżność między nastrojami, postawą i 
aktywnością mas ludowych a prawidło­
wym kierownictwem partii i poziomem 
metod jej pracy organizacyjnej, propa­
g?ndowej I polityczno - masowej_. 

Dlatego właśnie winniśmy skupić swą 
uwagę na metody naszej pracy, na 
wszechstronną, krytyczną ich ocenę, aby 
poprzez ulepszenie i podniesienie po­
ziomu naszego kierownictwa I n.aszej 
działalności organizatorskiej wśród mas 
pracujących wykorzystać w pełni ich 
rosnącą aktywność, ich energię i zapal 
do szybszego urzeczywi:-tnienia now!ch, 
wielkich zadań, które wysunął Il Zjazd 
naszej partii. 

Dalszy ciąq referatu 
podamy w dniu Jutrzejszym 
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Zaczęło się u Steinerta. „ ZPW im. Barlickiego - ja kość produkcji 

Na przełomie lat 1904-1905 
tow. Franciszek Joachimiak 
pracował w fabryce Karola 
Steinerta (obecnie ZPB Im. 
Eóży Luksemburg) w tkalnL 
Należał już wówczas l'lo 
SDKPiL. Wchodzi! wraz z pię­
cioma innymi towarzyszami w 
Fklad fabrycznej komórki par­
tyjnej. 

Ciężkie to były czasy dl:i 
łódzkiego proletariatu. Skut­
kiem kryzysu wywolane!(o 
wojną rosyjsko - japońską fa­
brykanci ogłaszali lokauty, 
skracali pracę w zakładach do 
trzech dni w tygodniu. 

- Było więc wśród robotni· 
ków rozgoryczenie snu je 
wspomnienia tow. Joachimiak, 
- A tu jak na złość przybył Jo 
nas:rej fabryki nowy kierown:k 
tkalni, Klein, który pe>rządnie 
dał się nam we znaki. Doku­
cz.al robotnikom, czepiał się 
byle czego i wydalał z pracy, 

W grudniu 1904 r. przyjechał 
do Łodzi tow. „Stach" - runl\:­
cjonariusz Zarządu Głównego 
SDKPiL. - My, SDKPiL-ow• 
cy od Steinerta, ~potkaliśmy 

•le z nim - opowiada tow. Jo­
•chimiak. - Mie!Jśm,Y do "­
mówienia wiele spraw. Bo 
trzeba wam wiedzieć, towat"l.)1-
sz:ko, że pracowaliśmy wów­
czas po jedenaście i pól godzi­
ny dziennie, a -zarabialiśm.v 
pl"r.edętnie 6 rubli tygoonlowo. 
Poza tym chcieliśmy się pora· 
d1.lć „Stacha" Jak „okiełznać" 
kierownika tkalni, który w 
nieznośny spesób szykanował 
robotników. 

Po v.·ieycle „Stacha'' w 
6fycznlu 190l\ r. SDKPiL-ow­
aka komórka wciągnęła do alt· 
ej! szereg zaufanych robotm­
ków. Wyrzuciliśmy znienawi­
dzonego fabrykanckiego zausz­
nika na ulicę, po czym stanę­
liśmy przy warsztatach. Ale 
nie na długo. Dyrekcja powia• 

;. .......................................... __ ______ 
domila carską pollcj~. Przyby­
li kouicy i silą usunęli z fa­
bryki tych rubotników, którzy 
brali udział w akcji przeciw 
Kleinowi. 

ZPW im. Waryńskiego - wydajność pracy --
Ziarno buntu bylo jednak 

rzucone l padło na żyzną gle­
bę. Za wyrzuconymi z pracy 
ujęta się cala załoga Stei­
nerta. W fabryce zawrzało. 
Wybuch! strajk, który objął 
wszystkich robotników. - By­
ła to jedna z pierw.<zych w 
Łodzi fabryk wspomina 
tow_ Joachimiak - która po­
wstała przeciwko wyzyskowi 
fabrykantów, przeciwko ~ar­
~kim porządkom. Załoga do­
magała się przyjęcia do pracy 
zwolnionych tkaczy, wśród 
których i ja się zna lazłem. NR­
sza komórka SDKPiL weszła 
w kontakt z towarzyszami z 
fabryki Geyera (obecnie ZPB 
im. Dzierżyńskiego). Wkrótce 
robotnicy Geyera również p,1-
rzucili pracę. Do strajku soli­
darnościowego przylączyly się 

W roku ubiegłym załoga 
ZPW im. Barlickiego przez 
szereg miesięcy nie realizowa­
ła swych zadań produkcyj­
nych. Dopiero w listopadzie i 
grudniu plany wykonane zo­
stały z nadwyżką. Przedtermi­
nowe t.realizowanie zadań 
czwartego kwartału pozwoliło 
na częściowe odrobienie zale-
głości, a wydajność pracy 
osiągana w grudniu przez 
większość tkaczy i przędzarzy 
wskazyw'!la, że zaloga prze­
zwyciężyła już najwięksee 

trudności, że dobrze się przy­
gotowała do wejścia w nowy 
rok. 

Tymczasem pierwsze dni 
stycznia przyniosły niemile 
rozczarowanie. Tkalnia I przę­
dzalnia nic wykonuJI\ planów 
dziennych. 

7a!ogi kilku innych fabryk, Gdzie tkwią przeszkody? 
w międzyczasie do Lodzi do- Kto ponosi za to odpowiedzlal­

tarła wieść o masakrze demo~-1 ność? 
stracji robotniczej w Peters- Trreba 1acrqt• od 1łwl•rdHnla, Ił 
burgu („Krwawa Niedziela"), I pret ... •l• nal•IJ mltt priede ••IJ•I· 
która dala początek rewolucji. kim do Centralnego Zarrqdu Pnomysłu 
Straik rozszerzył się na więk-

1 
Wolnlonll!Jo-~ólnoc, który nie uniknął 

szość łódzkich fabryk. blędów pop.rnlanrch w laloch ublog• 
SDKPiL-owcy kolportowali U- Irch, ni• 1tworrył Zakładom łm. larll­
lotki z hasłami: „Bez wolnoścl c<iego O••t to naiwlęk1rr • rakladów 
czlowiek nie może żyć Jak b~z podl•glych CZPW-P61nocl odpowiodnl„ 
chleba". Strajkujący domagali 90 1apl1na 1Urowcow190. 
się również 6-go<lzinnego dnra 
pracy. Dopiero pneraiajqco niskie prounty 

- W tym CZMie przyjetdhl #ylconanla plan6w dlltnnych awróclly 
do nas z Warszawy tow. „Jó- uwag• c: ... 1ra1ne9lł Zanqdu na lstnle­
zef" (Feliks Dzlerżvńskl) - Jqcq 1ytuację. Zacae10 więc „u~11at" 
mówi tow. Joachimiak. Pa- w Innych pn4'11olnioch, „podnucać" 

miętam, że złoży! on na nas1.e ZPW Im. larllckie90 nlewlelklo portl• 
ręce 900 rubli jako -pomoc 1urowc•. Natychmla11 toi produkcja 10-
rewolucjonistów dla ro- cięła WIN•tał I na Pl'IYklad tkalnia 
dzln stra.ikuja,cych robotni· plan •• 1t dni •trnnla wykonała • 
ków fabryki Steinerta. Robot- '7,5 proc. 
nicy przyjęli tę pomoc z 
\\ -1zięcznośc!ą. 

- Tak tnwar7.V~7.ko. kiedyś 
walc1.ytem na barykadach R<'­
..._,-oluc.ii 1905 roku. A teraz, po 
pięt'dzic~ięcin !ataeh, nastalv 

Dzisiaj kierownictwo za• 
kladu i cala załoga ambitnie 
walczą o odrobienie zaleglości, 
o to, by zadania styczniowe zo­
stały w pełni zrealizowane. 

inne cws.v. Rosvjscy robotnicy O Ile odpowiedzialnością za 
pokai?ll nam drogę. Burlu.IE'-1 nierytmiczne wykonywanie 
m.v Polskę wolną od ucisku I planów w pierwsze) połowie 
wyz_v<ku, w11lczymy o prikój, o Rtyczn!a obarczyć trzeba 
szc7.ęśrie nas1.ego naro<lu. CZPW-Pólnoc, o tyle wy!ącz-
Dziś tow_ Joachimiak, 74-let- nie do .<alo~I ZPW im. Bar­

n! bojownik ruchu rewolucyj- j l1ckle?o nalezy mleć prete.nsJe 
nel!o pracuje Jako bra!nrz w/ ze mską jakość produkcJI w 
tkalnl ZPW im. Barlickiego. tym ?kresie. Zaró':"no personel 
Je5t aktywistą_ spolecznym. 1 techn!~Y. jak I majsterski 
Spotyka się często z mlodzl!'- wyraznie zaniedbały tę tak 
tą studencki\, z uczniami szkół szczególnie w prz:emyśle wel­
średnich. Opowiada chlopcom n!anym watn11 sprawę. Tkal­
i dziewcz<'tom, jak walczyła n1a dała !Jlko 89 proc. plano­
proletaria~ka młodzież lódzka 1 wa-.eJ ll~cl tkanin I 1atunku. 
z. podwójnym jatzmem - Cl!T'- ; Na zarzuty skłerowRne pod 
sk1ego bezprawia i kapltall-1 ich adresem tkacze odpowia-
styc:mego wyzysku, dają, że mają poważne trud-

f!, Z. noścl w związku ze złą pracą 

oddziału przygotowawczego 
przędzalni. Jak się łatwo moż­
m, przekonać, zarzuty te nie 
są bezpodstawne. 

Na puyklad robotnicy ob­
sługujący czternasty zespól 
samoprz4śnic przez kilka dni 
nie reag0wali na to, że otrzy­
mywany n;E;doprzęd nie jest 
taki jakim być powinien. 
Wreszcie załoga „czternastki" 
uderzyla na alarm, nie można 
bylo przecież dlużej tolerować 
wyraźnego marnotrawstwa su­
rowca i (Jracy wielu ludzi. 

Stawiło slę prawie cale kl~ 
rownictwo zakładu. Przędza­
rze mieli iację, Oddział wstęp­
ny źle przygotowywał niedo­
przęd, za słabo zrolowane nici 
niedoprzędu tworzyły coś w 
rodzaju cieniutkich i wąskich 
pasemek. Wystarczyło dmuch· 
nąć, a „rozchodzi!y" się, 

Jest to bardzo jaskrawy 
przykład braku troski o jakoś~ 
produkcji i zarazem dowód 
słabej, niedbałej pracy perso­
nelu technicznego. Słuszne te:!: 
było oburzenie śrubowników, 
którzy chcą dostarczyć tka­
czom przędzę dobrej jakości, 

Wiadomo przecież, że od• 
dzlal przygotowawczy przę• 
dzalnl - zgrzeblarnia - jest 
jak gdyby sercem zakładu. 
Jeśli w tym sercu zacznie coś 
niedoma~ać, cierpi cały orga­
nizm, ca!y zakład. Obsługa 
zgrzeblarek musi pracować 
szczególnie uważnie, sumien• 
nie. 

Trzeba, towarzysze Samer· 
dak, Bachman, Kordelas, Du­
dziński, UrbAńskl I Kołodziej• 
czyk, abyście bard7.le,j pn:eJ• 
mowall się swl\ pracą. Można 
I tneba wymagać od Was do­
brej roboty. Jesteście przccid 
starymi rachowcami. Można I 
trzeba wymagać od Was, aby 
maszyny były odpowiednio 
wyregulowane, a niedoprzęd 
równy. 

"t.rleralełnl• od braHw l1tnl•Jąqch 
w oddtłale pnygotowownpm pn,diol• 
ni, łpc>ro do ł1Cr•nla po1oałowlo tok• 
te proca wlefu tkac1p J mal•łró„ I 

kl'JJ'Wd•ąco brlobr twlordronlo, ł• wt. 
"'1 ra nlskq jakolt llłanln tnoba oba,... 
ciał Wylqrn1l• 1gn1blamle, 

z„poly '"''""" tkackich l..inortia 
Slrumlly dajq ponad 106 proc, plano­

won•] llolcl produkcll plerw111110 ga• 
tunku. Mal1trowl• cl dbajq o parlr 
monrnowy, 1taraJq 1ł11 padnoslt kwo­
Jlflkacje swoich tkaczy I w rnultocle ad 
wlolu juł mlQl'tCJ oolqgajq dob„ ...,.. 
nlkl, NIHlelJ, nie "'°'"• togo 1am9110 
powloddeć o pracy Htpol6w '"~l•tr6w 

Mając obecnie wystarczają­
ca ilość surowca ZPW im. Bar­
lickiego od kilku już dni wy­
konują plany z wysoką nad­
wyżką odrabiając zaległości z 
pierwszej dekady. Trzeba 
jednak, aby cała załoga I jej 
kierownictwo rozpoczęły już 
teraz energiczni\ walkę o naj­
wyŻSZI\ jakość produkcji. Do­
piero wówczas, gdy w parze z 
ilością 11ójdzle jakość, będzie 
można powiedzieć, że Zakłady 
im. Barlickiego w pelnl reali­
zują zadania ostatniego rol>U 
Planu 6-Ietnlego, 

• * • 
Zupeln1e odmienna sytuacja 

zaistniała w pierwszych dniach 
nowego toku w ZPW im. Wa-
r} ńskiego. • 

Surowca było pod dostat­
kiem, a Jednak ani tkalnia, ani 
przędzalnia nie wykonywaly 
planów. Dlaczego? Dlatego, 
że na przyklad w tkalni nie 
uruchomi;mo odpowiedniej ilo-. 
ścl krosien. Wprawdzie zwią„ 

Konsfruktorzy Centralnego Biura Konstrukcji Okrętow11ch nr 1 w G~a.ńsku P?d kierun­
kiem mgr inż. Jerzegp Pa.czefoia.ka., glównego proJelcta.nta, opra.cowa.h calkowitą doki;'· 
menta.cję nowego motorowca. o nośności 10.000 TDW, którego budowę w11k?1La Stoi;znia. 
Gdańska. Statek ten przezna.czon11 będzie na. przewozy drobnic11 na trasie Gdynia -

porty Chin pólnocn11ch_ 
NA ZDJĘCIU: plówny projektant mgr int. Jerz11 PaczeM1iak oraz m.!odzi konstruktorz11-
Henr11k Kujewa, absolwent Technikum OkrętfJwego oraz Maria.n Garncarz prz11 modelu 

statku. 

zane z tym przygotowania roz- .------

poczęto już w grudniu ub. ro- N1·e przec1·ąz· ac' uczn1·0' w ku, ale przeblegaly one nie 
dość sprawnie. Do tej I'Ql"Y 
uruchomiono 32 nowe kre>sno­
zmiany. c:ltanowczo zbyt malo 

w stosunku do potrzeb. praeą szkolną i domową 
Jednakże zapał I ambicja, z 

jakimi pracu~e załoga, spr~- W ostatnich miesiącach na 
wiaJą, że juz w II dekad:me . _ 
z dnia na dzień wzrasta wy- I wielu zebraniach rodziciel.., 
dajność i 'jeszcze kilka dni, a l skich w szkołach, a także w 
wszys~kie zaległości zostaną prasie, d;:iją się słyszeć glosy, 
odrob10ne, (Przędzalnia plan zwracające uwaH na przecią­
za 19 dni wykonała w 103,6 
proc., a tkalnia w 96,6 proc.), żenle uczniów pracą lekcyjną 

I I domową. Nieraz zawierają 
Aby jednak to osiągnąć, ko- . . 

nJeczna jest wysoka wydaj· I one dość cierpkie uwagi pod 
ność WSlYStkich robotulków. adresem nauc;i;ycielstwa I 
Tymczasem spora llo§ ć tltaczy wladz szkolnych o tolerowa­
nie wykonuje w pełni swych niu wielogodzinnych planów 
baz. lekcyjnych Już od kl. V 
Prroduląey robolnlcr 1 nloradowol„ („dzieci za długo siedzą w 

niem patrrq no tliacze Wllltowsklo110 • szkole"), o przerzucaniu głów· 
Htpolu molłłra Kubiaka. Witkowski nego ciężaru nauczania na 
ma wu:ellcle dane lu.1 temu, ab, wylco­
nywat plany. NI• moł• narrekqt na pracę domową UCZma, („dzieci 
dq lakoit pnit<frr CIJ tle prrrD••-a· mają za duzo zadawane do 
nr warsztat, na brak pomoc, ze "'°' domu"), O mehczenlu się ze 
nr ma111ra. W11y1lko IHI w 11orrądku, wskaviniaml higieny w orga­
l!lko nie 1„1 w ponqdku Wllkonkl. nizac31 życia naszej młodzieży, 

Wrralnl• tanlodbul• on proc„ o niedostrzeganiu potrzeby ra-
WalJllilł •I• teł powinni 1tiac1• ",..,. doścl l za ba.., Y w życJ u dzieci 

wontełr I Uchnlak. Polladalq oni .,.,.. itp. Za tymi uwagami :r;wykle 
Jtamojqce lrwollll•acje 1awodow•, o pojaWl8Ją ilię Wnloskl O przy­
pion6w ni• wykonuJq. spieszenie reformy programu 

i planu nauczania, 
Znajdujemy się w okresie 

wyborów nowych władz Wlele z tych uwag zawiera 

St. Dobosiewicz 
dyrektor Deportc „u n tu S1kolnictwa 
Ogólnokntołcqcego w Min. Oiwloty 

czrtiów do samodzielnego od· 
rab1ania pracy domowej. 
Jednocześnie z tymi zalece­

niami dola rły do szkól wyty­
czne w sprawie skrótów w 
programach nauczania. Przy­
niosły or.to wiele uman na le­
psze. Poważnie zmnieiszyly 
materiał, zwłaszcza najbar-
dziej pracochłonnych przed-
miotów: języka pol$kiego l 
historu, nie pominęły także 
geografii, biologii, chemii. Po­
prawione zostały również 

podręczniki - zwłaszcza trud­
niejsze: Języka polskiego 1 hi­
storii, 

Przeprowadzone zmiany 
stworzyły warunki do le­
pszeJ oraamzacJ 1 pracy w 
si;kole. Nie są one jednak o­
stateczne. Mmis&ers&wo 0-
łwiały pracu~ti nad nowymi 

c!elom: „Jeśll was będą U4 
czniowie lubili, będą was siu„ 
chać, b~dą odrabiali zadane 
lekcje". Milość do nauczyciela1 
zaufanie do jego nauk 1 wska• 
zań me rodzą się od pierwsze~ 
go we1rzema, nie są też odpo-. 
wiedz1ą na talent nauczyciela 
- są rezultatem dużego wy~ 
sl!ku wychowawcy, dużej u„ 
mieiętnoscl oddziaływania na 
dziecko. Jakże często jednak 
zamiast tego wysiłku nauczy• 
ciele stosuJI\ metody przymn• 
su, dotkliwej kary nie lloząceJ 
się z poczuciem 1odnokl 
dziecka, Jakże często zamiast 
dobrze przemyślanych, me 11„ 
cznych, ale najlepiej w sedno 
rzeczy trafiających zadań do-o 
mowych, zadają ich wielką j„ 
!ość, licząc na mechaniczne 
wprost przyswojenie zadane~ 

go materiału! Ale te niepeda„ 
goglczne metody z reguły koń„ 
czą się niepowodzeniem nau„ 
czyciela I nie dają ani dobrych 
wyników, anl dobrej atmosfl!-4 
ry pracy, a zamiast świadt>-' 
mej dyscypliny, wywołują w 
uczniu strach, który jest naJ„ 
większym wrogiem wycho-o 
wa wcy, 

ł ' ll.ogal1ki9110 I 00110, kt6ro produkujq 

POZNAJEMY DELEGATOW NA II ZJAZD ZMPl1 :~~:
1·p~:rw=;:;~p~:'.~~~~··11.~::.~ 

--------;;...---------------------------------·------------ IJOfłH wyniki mojq majstrowie - llt-

związkowych, wybieram) no- słuszne, krytyczne I pełne 
wych mężów zaufania, rady troski słowa przestrogi przed 
zaklmlowe. Aktyw związkowy! błędami wychowawczymi, któ­
i partyjny ZPW Im. Waryń- 1 re rodzą się z nieliczenia się 
skiego powinien na zebraniach I z prawami rozwoju fJzycznego 
dokładnie przeanalb.ować I umysłowego dzieci, Wiele 

programami, jeszcze bardziej 
pnybllżaJl\cyml ma&eriał na­
uozanla do chlonnoścl umy-
1lowej ucznia. Będą one sto• 
pniowo wprowadianti w ży­
cie jui od najbliższego roku 
1zkolne10. OpracowyWany 
Jes& równid oow31 plan nau­
czania, k1óry pnewiduje :ae­
dukowanif' liczbJI godzin lek­
CJl Joych w 1ygodniu do 32 w 
wyższych klasach szkoły 
podstawowej i liceum, a 
więc poważne odciążenie u­
czniów, którzy mają obecnie 
w szkole 36 i 38 godzin ty-

Wielu naszych nauczycielf 
skarży się, że w swojej pra„ 
cy z dziećmi są' osamotnienU 
nie pomagają Im rodzice I or„ 
ganizacja mlodzietowa. A prze­
cież nauczyciel ma prawo }i„ 
czyć na ich pomoc, ma prze­
de wszystkim prawo oczeki­
wać od rodziców zrozumienia 
dla swojej pracy. Chodzi, 0< 
czywiście, nie tylko o slowa 
uznania dla nauczyciela, lecz 
o pomoc w dosłownym zna„ 
czeniu tego wyra.i:u. Dzieci na-t 
sze mają trudności w rozpla„ 
nowywaniu swojej pracy d0< 
mowej: na niektóre dni przy„ 
pada im więcej, na inne mniej 
domowej pracy •zkolnej. Do• 
pilnować rytmiczności tej pra-< 
cy, dopilnować, by dzieci nie 
uczyły się tylko na Jutrzejszą 
lekcję, gdy mają mniej pracy 
domowej - to ważne zadanie 
rodziców. Chodzi również o 
to, by rodzice zwracali uwagą 
na higienę życia młodzieży, a 

St ud e nt Mieczysław Boruch ~~:;::.;,;;„:; 
przyczyny niewykonywanla głosów wskaz.u1e na ujemne 
planów przez poszcze,ólnych skutki wychowawcze przecią­
tkaczy, a następnie moblllzo- żenia dzieci pracą szkolną I 
wać ich do lepszej pracy. Nie domową, zwłaszcza na towa­
może I nie powinna Istnieć ta- rzyszące temu przemęczenie I 
ka sytuacja, że przodujący ro- nerwowość, zniechęcenie do 
botnlcy muszą w dwójnasób książki, do udziału w życiu 
wytęża~ siły, muszą odrabiać społecznym, do sportu, 

Sikoc!a, te ojclec nie docze• 
kał tych czasów. Doplero był· 
by dumny ze swego jedynaka, 
Cieszyłby się, że jego syn, 
chłopskie dziecko z Lubelszczy­
zny, będzie inżynierem. 

Jak tylko sięgnę pamięcią, oJ• 
ciec zawsze marzył o tym, a. 
bym mógł się UClYĆ - mówi 
Mieczysław Boruch - student 
IV roku Wydziału Chemiii 
Spożywcr.el Politechniki Łódz­
kiej. - Ale cóż, daleko by­
ło wtedy od maxzeń do rze• 
czywistoścl, 

W rodzinie Boruchów by• 
ło czworo dzieci: trzy córki I 
najmłodszy z rodzeństwa -
Mieczysław. Powodziło 1m się 
tak, jak wszystkim malorol~ 

nym chłopom za lat kapitaliz­
mu. Ojciec Mieczysława zmarł 
w latach zawieruchy ostatniej 
'Wojny, pozostawiając na ras.ce 
losu rodzinę. Wojna zasta.ie 
Mieczysława w III klasie 
szko\y powszechnej. W czasie 
okupacji uczy się w domu. 

W roku 1945 Mietek prze• 
'1ywa radn.ne dni wyzwole­
nia. Miody chłopiec wstępuje 
do kólka dramatycznego, w 
sąsiedniej wsi Piotrowice, 

. 

Jest oddanym I ofiarnym ak­
tywistą pracy społecznej, 

W roku 1948 Mieczysław 
Boruch wstępuje na Wiejski 
Uniwersytet Ludowy w Pio-< 
trowicach. W rok później -
na Uniwersyteckie Studium 
Przyge>towawC"Ze w Lublinie, 
gdzie przebywa do 1951 roku. 
Miody chłopak gamie się do 
iaauki. Zdobywa średnie wy~ 
kształcenie i w roku 19111 
wstępuje na Politechnikę 
Łódzl<ą. 

Dzlł jest przodującym w 
nauce, zdyscyplinow1rnym stu­
dentem Politechniki Łódzkiej, 
Wiele czasu p1Jświęca równi"ż 
pracy w u<:Zelnianej orga­
nizacji Z.MP. Juz w I roku 
studiów zostaje czlonkiem za­
rządu wydzl'llowego kola 
ZMP, a w rok później -
członklem Zarządu Uczelnia­
nego ZMP przy Politechnice 
t.ódzk1e3. W latach 1952. /54 
pPłni funkcJę zastępcy asy­
stenta przy katedrze marksiz­
mu. W tym czasie przeżywa 
wielki dzień w ~wolm życiu. 
Zostaje kandydatem Polskiej 
Zjednoczonej PartJJ Robotni· 
czej. StaJą przed nim zadania 
jeszcze większe, jeszcze bar­
dziej odpowiedzialne. 

* ~ * 
Przed rokiem na Jednym z 

t>osiedzeń Za.rządu Uczelnia­
nego ZMP radzono nad pracą 
koła IV roku Wydziału Che­
mij. Spożywczej. W pracy te­
go kola dały się zauważyć 
objawy administrowania, sła­
bej troski o wyniki naucza­
nia, rozlufnlenle dyscypliny 
organizacyjnej, Mieczysław 

Boruch zostaje wybrany na 
przewodniczącego tego kola, 
Jemu to organizacja ZMP po­
wierza zadanie naprawienia 
błędów 1 braków. 

sowania odpowiednich środ­
ków zaradC"Zych, wymaga, a ·Jy 
kierownictwo techniczne I po­
lityczne zakładów zwróciło 
szczególną uwagę na problem 
jakości produkcji, 

Wydaje nam się, te wal"to 
byłoby wprowadzić w tkalni 
ZPW im. Earlick1ego taką sa­
mą metJdę kontroli jakości 
produkcji, jaką z powodze­
niem stosują ZPW tm. l'..uka­
sińskiego. Polega ona między 
innymi na tym, że każdy tkacz 
kończąc pracę pisze na tkani­
nie SWOJe nazwisko. Brakarze, 
a także 1 majstrowie mają u­
łatwioną walkę z brakorób­
stwem, zaden brakorób nie 
może się me przyznać do swej 
produkcji, nie może zrzucić 
winy na rr botnika pracującego 
na następnej zmianie, 

zaległoscl Innych, aby ratować 
wykonanie planów, Wszystkie te glosy, pilnie 

śledzone przez Ministerstwo 
O~powtedzłalnoś6 za pełną I Oświaty, znajdują dość szyb­

reabzację zadail produkcyj- 1 kl oddźwięk w zarządzeniach 
oych spoczywa na całej ~ało-1 władz szkolnych. Najbardziej 
dze. Każdy robotnik I maJster podstawowe wnioski wysnute 
ma ~wój . określony udział w , z tych głosów o s0zkole, za­
pianie, k!'zdy musi w pełni Cld· ,1 stały przekazane nauczyciel• 
powfadac za swój odcinek. stwu na konterencjach sier-

Aby praca byla rytmiczna, 8 pniowych. Nauczyci_ele zostali 
tylko taka gwarantuje sukce-1 wezwani do bardziej s~rupu-
1y, musi dobrze pracowa6 cała latnego przygotowywania się 
załoga. noprowadzić do tego\ do !ekcji, do przemyślenia 
- to główne zadanie stoją.ce każde] pracy domowej zada­
obecnie ;>rzed całym klerow- wanej uczniom I dokładnego 
nictwem, <'&łym aktywem par- jej objaśnienia. Na kursach 
tyjnym i związkowym ZPW dla nauczycieli, na zebraniach 
Im, Waryńskiego. zespolów metodycznych częś­

S.CZARNECKA 
ciej niż przedtem omawiane 
są metody przygotowania u-

Z Filharmonii Łódzkie; 

OruRi koncert festiwalowy 

godniowo pnedmlo&ów obu-. 
wiązkowych. 

Ale na poprawi: sytuacji w 
szkołach nie należy czekać aż 
do nowych programów. Można 
ją osiągnąc już obecnie. Nie• 
wątpliwie programy decydują 
o kierunku pracy szkoly i o 
ilości materiału naukowego, 
na którym uczymy i wycho­
wujemy młodzież. Ale osta­
tecznie o pracy szkolneJ, o 
tym, Jak uczniowie się uczą 

l pracują nad cw1czeniami do­
mowymi, decyduje nauczyciel, 

Ten sam materiał, nieraz na­
wet trudny, ale wyjaśniony 
uczniom przystępnie, na przy­
kładach z życia I pomocach 
naukowych, okazuie się ła­
twy, da1e radość poznania, o· 
żywia zainteresowania 1 pobu­
di:a tantazJę, dlugo pozostaje 
w pamięci l nie zmusza ucz­
niów do ślęczenia nad mm w 
domu. Udaje się to dobre­
mu nauczycielowi - wycho­
wawcy. Nie osiągnie tego na­
uczyciel nie przygotowujący 
lekcji, me i-c.1.porządzający 
przykładami z życia I pomo­
cami naukowymi. 

zwłaszcza, by zapewnili jej 
wypoczynek po powrocie ze 
szkoły I spokój w czasie odr&-4 
blanta lekcji. Nauczyć mł0< 
dzież cenić naukę i czuwa6 
nad dyscypliną pracy młodzie­
ży - to oczekiwany wkład 
rodz:Jców do pracy szkoły. 

Zarówno w pracy ukoły1 
jak l w życiu domowym o~ 
wiązują te same wychowaw„ 
cze wskazania. W tej chwili 
najważniejszym wskazaniem 
jest zbliżenie się do dziecka, 
uwzględnlenle w pracy szko­
ły i domu potr-zeb I zaintere­
sowań dziecka, otoczenie ro 
serdeczną pomocą I opieką. 

„Swiadectwo dojrzałości" 
Pracy bylo wiele, ale akty­

wista, kandydat partii, Mie­
czysław Boruch walczy z 
trudnościami, Jest dobrym or­
ganizatorem, lubianym przez 
studentów, Do pracy w orga­
nizacji wciąga szeroki aktyw. 

Drugi koncert festiwalow11 
Filharmonii Łódzkiej obejmo­
wał dwa utwOTy tradycyjne -
Uwerturę do opery „Paria" 
Moniuszki ł Kcmcert fo7tepia.­
nowy f-mol! Chopina oraz 
dwa utwory współczesne: „Di. 
vertimento" Czyża I „M a!q 
suitę" Lutoslawskiego. 

na precyzja., delikatnoU ł 
„w11ra.finowa.na prostota" in­
strumentacji orkiestrowej. Je­
żeli na ostatnim koncP.rcie 
„Mała suita" za.brzmiała mniej 
efektownie, to z powodu zbyt 
masywnych, ni~wyrównanych, 
nieprecyzyjnych brzmień or­
kiestry Wykonanie nie pod­
kreśliło także w dostatecznym 
s topniu niezmiernie potoczy­
stego przebiegu rytmicznego 
dziela. 

próbą uwypuklenia pogod11 l 
beztroski tkwiących w dzie­
łach klasyków. Wykona.nie te­
go utworu również wzbudziło 
pewne za.strzeżenia, które sku­
piają się przede wszystkim 
wokół brzydkiego, nierówne­
go, chropawego brzmienia. in­
strumentów smyczkowych. Na­
tomiast bard20 dodatnio u·y­
padly fragme11.ty solowe in­
strumentów dętuch, a zwlo.sz­
cza fletu w wykonaniu Wlady­
slawa. Przybylskiego i oboJU w 
wykonaniu Kazimie1za. Grzy­
skiego. 

A więc „bliżej dziecka", na~ 
uczyclele i rooziceł 

Sztuka nauczania I wycho­
wywania jest bardzo trudna. 
Jej piękno, bogactwo jej środ­
ków kształtowania umyslu I 
cha1 akterJ dziecka znają do- r------------­

,,Swiadectwo dojrtalofri", film bart01ty produkcji radzie­
ckiej. Scenariu..n L. Geraskin. Reżyseria Tatiana Łuka· 

szewicz. Zdjęcia J. Szejnin. Muzyka L. Szwarc. 

NA ZDJĘCIU: W. Łanowoj i O. Łapin.a w jednej ze scen 
filmu. 

' 

Dziś kolo ZMP IV roku 
Wydzi.ału Chemii Spożywczej 
to jedno z najlepiej pracują­
cych kół przy Politechnice 
Lódz.kiej. Studenci roku IV 
przodują w walce o wyniki 
nauczani.a. 

* • * 

Witold Lutosławski jest Jed­
nym z ńa.jbardzieJ utalento­
wanych i interesujących kom­
pozytorów wspólczesnych Sze­
reg ostatnio powstalych utwo­
rów Lutosławskiego opiera się 
na polskiej tworczości Ludo­
wej. Powsta.la w 1950 r . „M a.­
la suita" wykorzystuje 1ako 
podsta.wowe tworzywo szereg 
motywów ludowych , z Rze-

Mleceyslaw Boruch jeszcze szowskiego. 
w tym roku otrzyma dyplom Lutos!awsk! coraz pelnteJ 
inżyniera. Nie ma jednak za- osiąga umiejętność zespolenia 
miaru zaprzestać dalszej nau- autentyku ludowego i wtnsne] 
ki. Pójdzie na kurs magister- oprawy u>-•pólh,zmieniowe1 w 
ski. Państwo przychodzi mu z harmoni]ną, niP. dysonnjq cq 
pomocą - Boruchowi przyz- ca.lość. Charakterystyczne dla 
nano stypendium naukowe. Lutoslawskiego boga1·two ryt-

Taki jest delegat na II Zjazd miki, barwność ; świeżość in­
ZMP, którego wybrała mło- strumentacji orkiestrowe] siu­
dzież Politechniki Łódi;kiej, żą do zna.komitP.go uwypukle­
powierzając mu zadanie złoże· nia iywiolowości, temoera­
nia sprawozdania przed dele- mentu, dowcipu tkwiących w 
gatami całej Polski o pracyj polskiej muz11ce ludowej „Ma­
młodzieży na jednej z wyższych lu suita", to ufwór naprawdę 
uc:relni ŁodzL pogodny, wesol11 , barwny 

Typowa dla całej twórczości 
, ' - Jl, WRZESISS&A LutoslawskieQo jest szczegól-

I 

Henryk Czyt to jeden z 
utalentowanych przedsta.wi· 
cieli mtodsze110 pokoi mia 
kompozytor!'kiego „Diverti-
mento" Czyża na.wiqzu1e do 
form muzyki kt11.•ycznej Kom­
pozytor opiera utwór na frag­
mentach niemal żywcem za-
czerpniętych z klasycznych 
schematów brzmieriiowych. 
aby co chw :la w sposób fra­
pujący dla słuchacza odsko­
czyć do chwytow brzmiPnio· 
wych nam u:spólcze.~nych 
Przez caly 11twór trwa ta za· 
bawna konfror1tacja dwóch 
odległych epok Kompozytor 
wprowadza temat - zd11wa­
loby się cytat z M oza.rta -
aby za chwilę zmodyfilowa.t 
go na modlę nowoczesnego 
do wcip11 muzy~"' ego W ca Io· 
ści utwór jest µe!nq humoru 
próbq odmiennego niż zazwy­
czaj stosunku do klasyków1 

Wykonanie Koncertu forte­
pianowego f-moll Chopina 
przez Reginę Smendztankę by· 
Io w sumie dobre, choć nie na­
leżało do najlepszych_ Sottstce 
szczególnie udat11 się fra.ymen­
ty ciche, Liryczn~ , nntomia.st w 
momentach §ciś1<> wirtunow­
skiej bieglości gra.la. ona zbyt 
nerwowo i brzmienie fortepia­
nu byto huczące, niew11ró1vna.­
ne. Nie odczuliśmy także '6w­
nowagi dźwiękowe; między 
solistką a orkiestrq. Mlmo du­
żej staranności. dyrygenta, or­
kiestra znajdowała się często 
w małych opóźnieniach wzglę­
dem soli stki. 

świadczeni nauczyciele i ro­
dzice. Wymaga ona od nau­
czyciela • wychowawcy zna­
jomości praw rozwoju dziec­
ka, s~.e• oklej wiedzy I umieję­
tności jej przeka7.ywanla. Da­
je Ją me tylko wyksztalcenie, 
ale I doświ11dczeme pedago­
giczne, czynne wglądanie we 
własną pracę, szukanie coraz 
lepszych sposobów oddziały­
wania na dziecko. Sztuka wy­
chowywania dziecka wyrasta 
I rozwija się przede wszystkim 
na gr uncle szczerego uczucia 
miłości do dziecka i wiary, że 
może ono wyrosnąć na chlubę 
wychowawcy. Właśnie więcej 
tego uczucia miłości do dziec· 
ka I tej wiary w dziecko po­
trzebujemy w naszych szko­
lach. 

Wielu naszych nauczycieli 
skarży się, te ma trudności w 
wyrobieniu wśród uczniów sy­
stematyczności, rzetelności w 
pracy domowej, dbałości o 
czystość i porządek. Istotnie, 
nauc-zyclelstwo nasze boryka 
s i ę na codzień i dużymi tego 
rodLaju kłopotami. Nie wy. . KRZYSZTOF ANTONI 

,MAZU~ 
4 \ • . t starczY, tu powiedzieć llaUCZJI.:• 

Nowe. książki 
W. I. Lenin - Dzieła, Tom 

11. Książka I Wiedza 19114. 
Str. 516. W skład jedenastego 
ton1u wchod zą prace W. I. Le• 
rima, napisane w okresie od 
czerwca 1906 roku do stycz­
nia 1907 roku. Większość prac, 
wchrxlzących w skład tomu, 
posw i ęeona Jest zagadnieniom 
zwiip.anym z działalnością !'O• 
c1aldemokratycznej trakcji I 
Dumy Państwowej, z rozwią• 
zaniem Dumy I początkiem 
kam;mnil wyborczej dv II Du• 
my, 

„O pokój I hezplec7.eli1łwo 
narortt\w''. Str. 408, ~na 9,50, 

Książka I Wled2a 1954 r, 

Jest to wybór szeregu naj• 
ważniejszych dokumentów 
dwóch konferencji: berllńsJdej 
1 genewsklej. Składają slę na 
nie oświadczenia 1 deklaracje 
drukowane w pra.sie radzi~ 
kie Ja 
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Dzieje. pewnego walkoweru 
' • I jego skutki 

B yło tak: Bokserzy W16knla­
rza zameldowali się już w 

gabinecie lekarskim I czekali 
na sprawdzenie swych ksią­
żeczek zdrowia oraz obowią­
zujące badanie przed meczem 
z Kolejarzem w Szczecinie. W 
zespole gospodarzy brak było 
Sadowskiego. Kierownicy Ko­
lejarza niecierpliwie oczeki­
wali swego zawodnika, który 
przedłuży! sobte trochę urlop 
świąteczny w rodzinnym mie­
ście - w Lublinie. Koleja­
rzowi groził walkower w wa­
dze półśredniej. W ostatniej 
chwili drzwi się otworzyły i 
Sadowski wpadł jak bomba. 
Kolejarze odetchnęli. 

Zaczęlo się badanie. Lekarz 
spojrzal na książeczkę Sza­
lińskiego i oświadczył, że ło­
dzianin nie będzie mógł wal• 
czyć? Powód? Brak badania po 
nokaucie, jaki poniósJ Szi:Jió­
ski w grudniowym mecru :t 
:Mockiem (Gwardia - Warsza­
wa). Kierownictwo Włóknia­
rz.a argumentowało, że nie ma 
przepisu, wymagającego po 
nokaucie specjalnego badania, 

Łyżwiarze polscy 
na mistrzostwach 

Moskwy 
WARSZAWA. 

Po treningach I zawodach w 
Alma-Ata czołowi łyżwiarze 
polscy w jeździe szybkiej wy­
stąpią w dniach 5-6 lutego 
na lodowisku moskiewskim w 
międzynarodowych mistrzo­
stwach stolicy Związku Ra­
dzieckiego. W zawodach tych 
nie będą brali udziału czołowi 
zawodnicy radzieccy, którzy 
startować będą w Falun na 
mistrzostwach Europy. 

W tym samym równtet ter­
minie na lodowisku zakopiań­
sk.iln rozegrane zostaną (bez 
udziału czołówki) indywidual­
ne mistrzostwa Polski junio­
rów. 
Następną Imprezą ogólno­

polską będzie 12 - 13 lutego 
łyżwiarski puchar zleml war­
mińskiej dla zawodników II i 
m klasy. 

Dobrze jadą 
llolarze bułgarscy 
W wyścigu dookolct Egiptu, kolarxe 

prxejechctll Jut 12 etopów, ina\qc do 
zakończenia tej w!elklej lmproiy tytko 
Jeden etap. Xll etap wygrał Froncu• 
Joubert. który 1S~kllometrowq lra•• 

Mensuro - Alekłandrła, prtebył w c:z:o• 
1le 5:37,07. Drugie miejsce na tym dya­

łan&le iaJqł znany nom & Wyłcig1.1 t'O­

koju, Duńczyk Dalgoord, 

Po Xll etapach pnce><lownlk1e111 Wf" 

felgu jest nadal Andresen (Danio). 
Bord10 dobnce jodq u01ostnl01qcy " tej 
Imprezie kolone bułgarscy, 1ctót'1y 101· 

mujq crtery miejsca w czołowej ósem­

oe wyścigu, 

CWKS -
Kolejarz (Szczecin) 
na łódzkim ringu 
W nadchodzącą niedzielę 

Łódź będzie terenem ciekawe­
go meou bokserskiego d wóeh 
czołowych drużyn l ligi bok.-
5ersk.iej, a mianowic1.e CWKS 
z. Kolejarzem (Szczecin). 

Będzie to zaległy mecz :t 
piel"W9Zej rundy. Jak witmY, 
na czele tabeli utrzymuje się 
CWKS który dotychczas w 
spotk.acla<:h mistrzowskich ~i~ 
doznał porażki i który ma JUZ 
lł.apewniony tytuł mistrza Pol­
ski. Kolejarz natomiast u­
trzymuje się na trzecim miej­
scu. 

W obu zespołach wy9tąplą 
'U.Wodnicy tworzący czołówkę 
boksu polskiego, jak Kukier, 
Niedźwiedzki, Drogosz i Wę­
grzyniak z CWKS oraz ~~­
rawsik.i Sadowski, bracia Pm­
scy z Kolejarza. W drużynie 
CWKS wystąpi za.pewne po­
nadto łodzianin Nagajski. 

Mecz odbędzie się w hali na 
Widzewie. Początek walk o 
godz. 12. 

Z kim zmierzy sią 
łódzki Start 

o we.iście do ligi 
W dniach od 2ll de> :90 1tyanlo ro­

xegrooy zostanie w 8ydgonciy tuml•J 
tenlso stołowego o wejjcle do ligł. 
lódl reprezentowano będzie przet ZS 
Start. Pota tym w lmpre1le powy:btej 
wei:mq -ł.ldtloł: Unio - Wrocław, Spar­
ta - Poznań, Staf - Tarnów, AZS -
Ollwlce, AZ.S - Lublin, Noleiy onypu­
a1cr.a~. Ił w romoch tego turnltJu do)· 
dr:le do nlezwykle zaciętych ooJedyn­
k6w, lu! choćby • tego względu, te 
Jedynie dwie d •ui(l\y owansujq I i.t 
grupy do llgl. 

a Szaliński - zgodnie z regn- cenia porażki 8:12 na remis 
lamłnem - odpoczywał czte- 10:10, co naturalnie uzależ.nio­
ry tygodnie i ma prawo wal- ne jest od rezultatu pojedynku 
czyć. Lekarz był jednak nie- między Szalińskim i Zieliń­
ustępliwy, Szaliński ,nie został Fkim. Najpierw Jednak sekcja 
dopuszczony do walki. bok.su musi uwzględnić: pro-

„Wybuchla" również spra· test Włókniarza. Jakie są na 
wa Sadowskiego. Kolejarz to szanse? 
i:-rzedstawił książeczkę zdro- W zasadzie wszystkie, Tego 
wia, w której poświadcz.o- wymaga interes sportowy. Po­
ne miał ostatnie badanie pełniono błąd i trzeba go na­
w dniu 17 1vrzesma. Re- prawić. Sekcja nie ma prawa 
gulaminowe 3 miesiące mi- krzywdzić łódzk i ego zespołu 
nęły I Sadowski stracił. wsku- dlatego tylko, że lekarz nie 
tek braku okresowego bada- orientował się w przepisach. 
nia w Poradni Sportowej, Sprawa ta rnajdzi e się dzi§ 
prawo startu w walkach mi- na wokandzie sekcji bokser­
strzowsklch. Lekarz katego- skiej GKKF I będzie defini­
rycznie odmówił wydania ze- tywnle rozs trzygnięta. 

zwolenia na start, na co Sa- -------------­
dowski odpowiedział stek iem l 
niewybrednych epitetów. 
Spotkała go za to kara porząd­
kowa ze strony sekcji boksu 
GKKF, zaś obrażony lekarz 
zapowiedział wystąpienie na 
drogę sądową. 

O tych kuli•ach meczu Ko­
leJan - Włókniarz (12:8) ro­
zegranego w Szczecinie, do­
wiedzieliśmy się wczoraj w 
sekc-jl bok.su GKKF, gdy zapo­
znawaliśmy się z losami pro­
testu, wniesionego przez Włók­
niarza. Łodzianie uznawszy, Iż 
lekarz postąpił wbrew przepi­
som, odmawiając Szalińskie­
mu prawa walki, wnieśli od· 
wołanie. Domagają się wyzna­
czenia dodatkowego terminu 
walki między Szalińskim a 
Zielińskim I w zależności od 
jej wyniku, ostatecznego sko­
rygowania rezultatu całego 
meczu między W łók.niarzE'!n I 
Kolejarzem. Teoretycz.n ie ist­
nieją więc jeszcze przed lódz­
ktm zespołem szanse odwró-

Międzynarodowy 
turniej hokejowy 

w Stalinogrodzie 
WARSZAWA. 

Po królkiei przerw ie ho­
keiści polscy wwowią kontak­
ty międzynaro<le>we. 

W początkach lu tego .cepre­
zen tacja Polski weźmie udział 
w międzynarodowym turnie­
.lu hokejowym w Oberho! 
(2-9 lutego), a następn : e pro­
je-ktowana jes·t auża impreza 
w kraju. BędziP. nią między­
narodowy turniej w Stalmo­
grodzie (11-13 lutego) z udzia­
łem reprezentacii Norwegii o­
raz Sztokholmu I Pragi. Po 
tym turnieju nastąpi ostatni 
okres przygotow.iń do mis­
trzostw świata w Niemczech 
zachodnich (26 lutego - 6 
marca br.). 

Młodzi ping-pongiści 
coraz precyzyjniej kierują 

lotem piłeczki 
El!mlnacy}ne rozgrywki 

turnieju tenisa stołowego. 
które zostały zorganizowane 
dla wYlonienia dalszych za­
wodników na zawody o indy­
widualne mistrzo~two Polski, 
jeszcze raz potwierdziły, że 
młodzi ping-pongiści łódzcy w 
szybkim tempie zbliżają się 
do czoł<'wki. Wśród 11 najlep­
szych łodzian, którzy uC?:est­
nicz:yć będą w mistrzostwach 
Polski, figuruje aż 6 zawodni­
ków z mlodsz~j generacji, co 

Na antenie 

jest najlepszym potwierdze­
niem, iż tenis stolowy na te­
renie naszego miasta nie mo­
że się uskarżać na brak do­
pływu utalentowanych sił. 

Kurs sędziowski 
Sekcjo otfety~I I podnoszenia dęta· 

r~w prty U::KF, organizuje w dnlcch 
od 1 do 28 lutego o r. kurs dlo sędtiów 
atletyki I podnoszfllnlo cięzorów. Zgło· 
nenio kandydatów priyjmule UC:KF, 
plac Komuny Parysld„J 5, 

Ateny- Baku - Moskwa - Bejrut 
Bawiąca w Bejrucie re­

prezentacja piłkarska 
Bułgarii rozegrała mecz z re­
prezentacją Libanu. Wygrali 
Bułgar1.y 3:2. 

W Grecji bawi na tournee 
Jedenastka piłkarska Ju· 

gosławii. W międzypaństwo­
wym spotkaniu, rozegranym 
na ateńskim stadionie pomię­
dzy Jugosławią a GrecJą, zwy­
cięstwo odnieśli Jugosłowia­
nie 2:0. 

N a zaproszenie Komitetu 
Kultury Fizycznej I 

Sportu przy Radzie Ministrów 
ZSRR oraz sekcji hokeja 
ZSRR, przybyła do Moskwy 
dru7yna m1;trza hokejowego 
Niemiec zachotlnich EV Kre-

feld, za~ilona czterema zawo­
dnik.ami innego klubu. W cza­
sie tygodniowego pobytu w 
Związku Radt1eck1m hokeiści 
zachodnia - niemieccy roze­
grają dwa spotkania z repre­
zentacją Moskwy, Pierwsze z 
nich odbędzie się dliś na sta­
diorne Dynamo, zaś rewanżo­

we w dn1'..I 28 bm. 
Przyiazd mistrza Niemiec 

zachodnich do ZSRR iest re­
wizytą. Niedawno hokeiści 
radzieccy bawili w Niem­
czech zachndn1ch, ~dzie w paź­
dzierniku ub. roku rozegrali 
oni siedem spotkań, zwycięża­
jąc m. in. EV Krefeld 3:2. 

O znaczeniu, 1akie sportow­
cy zachodnia - niemieccy 
przywlą wją do spotkań z re­--------------i prezentantami ZSRR świad­

Jak mija dzień 
juniorom 

na obozie w Krynicy 
30 najlepszych piłkarskich 

juniorów Polski przebywa o­
becnie na obozie treningowym 
w Krynicy. Obok jazdy na 
nartach. uczestnicy obozu od 
rana do wieczóra przygotowują 
się do zbliżającego się sezonu. 
Program ich zajęć jest na­
stępujący: godz. 7 - pobudka. 
Później gimna&tyka I marszo­
biegi, a dopiero około !todz. 8 
zasłużone śniaóanie, po któ­
·· ym ponownie roznoczynają 

się zajęda praktyczne. Trwa­
ją one od 9 do 13. Po pa­

rogodzinnej przerwie poobied­
niej juniorzy znów przebie­
rają się w strój sportowy do 
dalszych dwugodzinnych za­
jęć: praktycz.nych. 

z łodzian na obozie prze­
bywają : Krajewski, Królak i 
Bończak Za pozcrowienia na­
desłane przez nich dla spor­
towców łódzkich - serdecz­
nie dziękujemy. 

czy fakt, że ekipie hokeistów 
EV Krefeld towarzyszy aż 
czterech dz1enmkarzy. 

W Baku zakończyło się mię-
dzynarodowe spotkanie 

zapaśn i cze Japonia - Azerbej­
dżan. Zwycięstwo odnieśli re­
prezentanci Republiki Azer­
bejdżańskiej 5: l. 

Aeroklub Bielsko-Biała 
zw„eit;ża 

we współzawodnictwie 
Zarząd Główny Ligi PrzY­

jacól żołnierza podsumował 
wyniki drugiego rok.u współ­
zawodnictwa wszystkich ae­
roklubów LPZ o &'ZtandaT 
przechodni Zanądu Głównego 
ZMP. Miano nRJ)epszego pol­
skiego aeroklubu oraz sztan· 
dar za rok 1954 zdobył Aero· 
klub Bielsko • Bialski LPZ. 
Drugie m iejsce raj ą! zwycięz­

ca wsrółzawodnlctwa z roku 
1953 Aeroklub Ostrowski 
przed aeroklubami: Pozn.ań-
9kim i Kujawskim. 

Dziś na lodowisku 
w lgit-rzu 

Dzlł, o godt. 18 30, no lodowi5ku 
Unii w Zg erzu, odb ędzie się decydu· 
jqcy o pierwstym m:ejscu w g1Up1e A 
mecz pomiędzy Wloitninnem (P.:ib1onl· 
ce) o Kolejorzem {Łowicz). 

GŁOS ROBOTNICZY. 26 stycznia 1955 r. (nr 22) 

Aby lepiej służy<! społeczeństwu W Klubie TPP-R 
Gabinet radnego 

to ważna i potrzebna placówka 
Trudna odpowiedz:ialna 

jest praca radnego. Ludzie 
zwracają się do niego z wie­
loma sprawami dotyczącymi 
warunków bytowych, kultu­
ralnych itp. Niejednokrotnie 
radni mają z załatwieniem 
tych spraw wiele trudności. 
Dla ułatwienia dzialalnoścl 
członkom rady narodowej u­
tworzono przy Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Łodzi ga• 
b inet radnego, w którym od· 
bywają się zajęcia szkolenio­
we dla radnych. Niedawno 
odbyło się tu pierwsze zajęcie 
z tego cyklu. Następne odbę­
dą się w ciągu najbliższych 
miesięcy. Na zajęciach oma­
wiane są najrozmaitsze tema­
ty związane z pracami rady 
narodowej , jej komisji, prezy­
dium oraz agend wykonaw­
czych. 

Na zajęciach szkolenlowYch 

Z ukosa 

prowadzonych w gabinecie 
radnego, rad[\! zapoznają się z 
zarysem historycznym rad na­
rodowych w Polsce, Związku 
Radzieckim i krajach demo­
kracji ludowej, dowiadują się, 
fak nawiązywać współpracę z 
komitetami Frontu Narodo­
wego, komitetami blokowymi, 
komitetami rod~icielskimi ttp. 
Niezależnie od zajęć sz.ltole­

niowych prowadzonych dla 
radnych RN m. Łodzi prze­
prowadzone zostanie jednora­
zowe zajęcie szkoleniowe dla 
każdej komisji RN m. Łodrzi. 
Celem tego .>z.kolenia, któ­
re przeprowadzą kierownicy 
poszczególnych wydziałów, 
będzie omówienie sposobów 
współpracy między komisja­
mi RN m. Łodzi. W czasie 
tych zajęć komisje opracują 
wspólny plan pracy i podział 
czynności w terenie, aby u-

niknąć wielotorowości w dzia­
łaniu. 

Gabinet radnego to nie tyl­
ko wama i potn:ebna placów­
ka szkoleniowa, to również 
miejsce pracy każdego z rad· 
nych. Tutaj np. radni, którzy 
z różnych powodów nie mo­
gli uczestniczyć w zajęciach 
szkoleniowych, będą mogli 
zapoznać się ze stenogramami 
wykładów i dyskusji, a także 
z bieżącą literaturą politycz­
ną, gospodarczą, najnowszymi 
zarz:ądzeniami, ustawami, pro­
tokółami z sesji itd. W gabi­
necie radni mogą się przygo­
towywać do sesji rady, ko­
rzystać z konsultacji z praco­
wnikami Prezydium RN m. 
Łodzi czy też z członkami 
Prezydium RN. 

Słabeusz 

W każdy piątek o godz. 18 
odbywają się w gabinecie 
radnego ciekawe prelekcje, 
w czasie których radni zapoz­
nają się z rozwojem miasta, 
perspektywami jego rozbudo­
wy, dzielą się swymi doświad­
czeniami i zapoznają z osiąg­
nięciami innych rad n>1rodo­
wych. Zwykle po dyskusji 
wyświetlane są interesujące 
Ci1my. W ten sposób radni 
rozszerzają swą wiedzę, co 
poz.wala im doskonalić styl 
swei pracv Chodzi bowiem o 
to, aby radni jak najlepiej 
mogli wypeln 1ać swe obowiąz­
ki I służyć sprnwie szerokich 
mas Judzi pracy naszego mia­
sta. 

Niedawno uruchomiona została w Łodzi nie:m!ern!e po­
żyteczna placówka kulturalna - Łódzki Klul> Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, mieszrzący się 
przy ul. Narutowicza 28. W salach Klubu odbyu;a6 fię 
będą projekcje filmów fabularnych, oświatowych i In­
struktażowych produkc1i radzieckiej tak w wergji or11-
ginalnej, jak i tlumaczon11ch na ję:yk pols/.. i Będz\e tu 
również poradnia kieru3qca pral'ą propagandową i letxl· 
tttralną w poszczególnych kolach TPP-R. Planuje się 
organizowaniP. dyskusji nad. sztukami autorów rosyj ­
skich i rad:ierkich, na które zapraszani będą reżyseny 
i aktorzy. Niezadlugo p!lwstanie maly kwartel smyczko­
wy, w które110 programie znajda się utwory komoc;-

- Teraz możemy iś6 na 
slużbę do ludzi - stwierdzi!o 
z zadowoleniem 1.000 prze­
ścieradeł i 500 fartuchów wy­
produkowanych w Spóldzielni 
im. Krasickiego w Pabiani­
cach. 

- Tak - przytakną! szary 
cienki papier, który s!użyl za 

Wystawa w PSS 
Łódź-Zachód 
PSS t6di·Zoch6d zorgonlzowola wy­

stawę „10 lot Powszechnej Spółdtlelnl 
Spożywców lódź-Zachód w słuibl• mas 
p·-cu)qcych", 

Wystawa erynna )1tst w 1oka1u łwlet­
licy prty ul. Poludo lowej nr 11 do 
d nla 29 stycznia b; . codziennie w go-­
dzinoch od 15 do aJ, 

' Kronika 
~ partyina 
~ Dzlelnlco Storomleł1ka: dzll, 
" 26 bm., o godz. 16, w soli kon· 

l 
forencyjnej KO, ul, Rewoluc]I 
1905 r. (PolJdniowo) nr 65. od· 
będ<lo się 1emino,um 1 przo· 
dujqc.yml agitatorami na t„ 
mot „Rytm i czność pracy', 

* :[. * 
Dzlelnlca Polesie: dnia 2ll 

bm., o godt. 13, w lwletlicy 

~ 
Zakładów Przemysłu OOzieżo· 
wego Im. dr Wl~ckows:klego 

I 
przy ul. woic:zańsk i ej 50, od· 
będz: e s1Q narodC' wykł..,dow· 
ców Il roltu Szkół Polłtycz„ 

nych. 
Na naradę prostenl sq r6w· 

nlei sekretane podstawowych f orgonizocji partyjnych, 

TEATRY 
NOWY (Wl~~kaw1k;•go 15) - godz. 19 

- „toźn10 . 
POWSZECHNY (Obr. Stal ingradu 21) 

- godt. 19 - „ZotnymoC poclqg" • 
IM. ST. JARACZA (St. Jorac1a Z7) -

god1, 19 - „Imieniny pono dyrekto-
ra", 

ESTRADA SATYRYCZNA (Traugutta 1) 
- godt. 19.15 - ,Nowi goicie". 

MUZYCZNY (PiotrkoMko 243) - godr, 
19.15 - „Zemsto nietoperze". 

PINOKIO (Kopemi<o 16) - godz. 17 
- „Dory wiatru północn.go". 

ARLEKIN (Plotrko,•is;o 152) - god1. 17 
- „Kolorowe piosenki0

• godz. 20 -
„Lekorx mimo wot1••1 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (oa•• Slenklewleta) 

w gad<. Gd 10 do 17. 
SZTUK I (Więckows1oego 361 - w godz, 

od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFICZ· 

NE (plac Wolności 14) - w god1. Gd 
9 do 16, 

KINA 
BALTVK (Norutowic<o 20) - „Wito] 

słoniu" - godz. 16 . 18, 20. 
GDYNIA (Tuwima 2) - Progrorn fil· 

mów dokumentoln)'ch 1 kultura lno-­
osw1atowych - „Czorodtlejskie okou, 
„Porolit d?.i ecięcy" - godt. is. 19, 
20. 
Program dla najm!odszych: - „Mo„ 
gicz.ne tabowki", „NleposłuSt"IY ko­
tek" - godz. 16, 17 

MLODA GWARDIA (Zielono 2) -
„Ok ręty szturmujq bastiony" - godz. 
16, 18, 20. 

MUZA (Pabionicko 173) - „Wosso Z.e­
leznowa" - godz 18, 20 

PIONIER (francistknńska Ji) - .,C• 
luloza" - godz. 16 45, 19. 

PC LON I A (Piotrkowsko 6n - „Poema1 
o miłości" - godr 16, 18, 20. 

PRZFOWIOSNIE (Żeromsk ,ego 76) -
„los", I se ri o - godt . 18, 20 

1 MAJA (KiJ : ńskiego 178) - ,.Babla" -
god1. 17, 19. 

opakowanie. Jesteście piękne . 
Wasza biala, czysta powloka 
jest wprost urzekająca. Powo­
dzenie macie znpewnione. 

Z niecierpliwo§cią oczeki­
waly prześcieradla i fartuchy 
chwili wyjai.du. Aż wreszcie 
nadszedl ów radosny dzieiL. 
Robotnicy szybko załaci.owali 
towar na wielkie auto cięża­

rowe. Zawarczał motor, prze­
foierad!a i fartuchy wyruszy­
ły w podróż. Nikt wówczas 
z kierownictwa spółdzielni ani 
robotników nie dostrzegł, że 
na wóz wkradł się nieproszo­
ny gość. 

- Brud jestem - przed­

z11tMó10 po!sldch i radzieckich 
Od pierwsze] chwili istnienia Klubu czynna jest bogato 
zaopatrzona w beletryst11kę i literaturę fa c'>owq btbho• 
teka, mieszczq<'a się w pięknie urządzonej <'zytelni. 
NA ZDJĘCIU pierwsze czytelniczki przylą•le do bi· 

blioteki Łódzkiego Klubu TPP-R. 
Fot - M. Sr. 

Nie odrywając się od pracy 
zdobywają dyplomy techników 

stawi! się ;egomość o ciem- w przemyśle naszym pracu­
nym, ponurym obliczu. Chyba je wielu do~konałych fa­
nie weźmiecie mi tego za zle, chowców • praktyków, któ­
że was trochę ufarbuję na rzy niejednokrotnie odczuwają 
czarno. brak pod5tawowych wiado-

domu. Niezrozumiałe, trudniej­
sz:e zagadnienia wyiaśniane są 
przez wykładowcow poszcze­
gólnych przedmiotów na kon­
sultacJach, które odbyvo1aJą się 
co dwa tygodnie. Taka samo­
dzielna nauka nastręcza nie­
kiedy poważne trudności. 

cze cl zost:ill dopuszczeni · dd 
egzamtr1 u obow1ązam byli O­
pracować: sLereg zadań kon„ 
troi nyth z poszczególnych 
przedmiotów. Zadania te opra• 
cowywano w domu przy pe>o 
mocy spec1alnych skryptów. 

- Wstrętny jesteś! Wynoś mości teoretycznych. Dla tych 
się! - znwolaty z odrazą 1 udzl zorganizowano zawodo­
prześcieradta i fartuch11. Opa- we szkolenie zaoczne w Te­
kowanie, obroń nas! chn11{um Zaocznym Minister- - Szczególnie ciężko przy­

chodzi słuchacwm pierwszych 
semestrów Op'ł1 ·1wanie pod­
staw matematyki - opowiada 
ob. Nowaclci, przewodniczący 
rady ucrninwsk1ej przy Te­
chnikum za . .cmym MPM. -
A przec1e2 opanowanie pod­
staw, to rzecz najważniejsza. 
Słuchacze zwróc1h s1e do rady 
UC7.nhiW'1.\~\el 'l. '?\O~ba, () l.'\."J\~„ 

kszeme ilości godzin konsulta­
cyjnych z tego przedrnintu. 
Dyrekcje przychyliła się do 
prośby rady uczniowskiej. 

Wykładowcy zwracają uwa„ 
gę na dobre przygotowanie 
słuchaczy. Coraz bliższa jest 
Clhwila, kie<ly otrzymają oni 
dyplomy techników. zajmą bar„ 
dziej odpowiedllalne, kiero< 
wnicze ~tanowr~ka w swych 
zakładach pracy. Niejeden z 
nich zechce mpewne k$zlalci~ 
się dale) na Pohterhnice lub 
Wiecwrnw.eJ Szknle lnż.ynler­
""'"-\. O.o c1.e.11,o uprawma go 
dyplom uknńc-tenia Techni• 
kum Zaocznego. 

- Nie mogę. Jestem cale w stwa Przemysłu Maszynowe-
t h go, które mieści się w Lodz.i, s rzępac .„ . k i 88 . . przy ul. Sten lew cza • 
- Słabeusz :-: powiedz1a!y w ciągu 4 lat nauki mogą 

z pogardq przescieradła \ far- oni uzyskać dyplom technika 
tuchy. I elek.tryka luh mech'lnlka. Gtó-

W Za;ządzie Zbytu _WZSP wny ciężar nauki spada przy 
w Łodzi, dokąd przywieziono( szkoleniu zaocznym w Techni• 
prześcieradła i fartuch11 po- kum na samodzielną prac~ w 
wiedziano: ,,Nie prz11imuje-
m11". Powód; Towar zabrudzo· 
n11. Komunikaty 

Przdcieradla ł fartuch11 
wróciły do Spóldzfelni im. 
Krasickiego w Pabianicach. 
Prezes spółdzielni, ob. Sta„o­
śwteck\ stano,t nad trcmspor· 
Lem towaru, za!amat ręce. -
To nie moja wina - za-czą! 
się skarży6. - Za to odpo­
wiadać powinien Wyazial 
Handlu PreZ'l/dium Woj. RN, 
który nie da]e nam przydziału 
na papier pakunkowy. A ten 
jak widzicie (kupiony ze :tró­
del zdecentralizowanych) jest 
stanowczo za słaby. 

STRZELEC 
(Opracowano no pod1itowle 
ko1espond1ncjl J. fiszoojno) 

Komunikaty ZMP 
Zoriqd D1lelnlcowy ZMP Polesie za 

wiadamio. te dtiś, 26 bm., o god1. 13 
odbędzie si• narada wicepn:ewodnl 
czqcych zarzqdów rt'ktadowyc:h, lnsty 
tucjl, szkół zawodowych, ogólno1esztoł 
cqcych oraz kierowników 'wietlic. 

Narada odbt;dtie się w lokalu ZD 
ZMP przy ul. Zeromskiego 41. Obec: 
nośC obowiqzkowo. 

* :[. • 
Zoncqd D<lelnicy lMP Sródmlokle 

%owiodomlo, ie d.tił, 26 bm., o godi: 
17, w iwietłlcy Elekt·nwnl tódtkieJ przy 
ul. Tuwima (Pnejo1d) 58. odbędz:· 9 Jię 
ogólnoddelnicowe Jpotkonie: z delego­
toml na li Zjazd ZMP. 

Po spotkan iu - częł~ artystyctna. 

REKORD (1Ugow1ko 2) - „Zlod1leje I 
policjanci" - godz. 17. 19. 

ROMA (Rzgowska 64) - „W pown•I 
rodzinie" - godt. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotoo) - „Hamlet" -
godz. 18, 

STYLOWY (K i lińskl ogo l'łl) - „Pod 
gwiozdq frygijskq" - godz. 17,45, 20 

$WIT (Bałucki Rynek) - „Promienie 
śmierci" - godz. 18, 20. 

TATRY (Slenldewiczo 40) - „R1mskl­
Korsalc:ow" - godz. 16, 18, 20. 

WOLNOłć (Przyb~l?ewskiego ld) -
„O tym n ie wolno topomnleć„ -
- gad<. 16. 1a, 20 

WtóKNIAltZ (Próch•iko 16) - „Koli· 
nowy goj" - god< 16, 18, 20. 

WISlA (Tuw ima 1) - „Ekspress t No-­
rymborgl" - ge><l1 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Jegor Iłu· 
łyczow'', l serio - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kolisko) -

J.~~~.ko,,~t~~~~~~~~ki''~~~k~ie~e.0!d~: 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
Dd1lojsteł nocy dyturu]q nolł'IPU)q· 

ce apteki: Umonowslc:1ego 1, Piotrkow· 
ska 25, Łag i ewnicka 120, Piotikows\co 
307, Narutowicza 42, Gdo~sko 90, Ar­
mil CHrwonej e. S·ebn.ynsk:a $7, al. 
Kościuszki ła, 

DYtuRV SZPITALI 

Chirurgia: dtiś cołq dobę dt~uru]e 
Szpital im. dr Stedi„ga, ul. Sterl in­
ga 1-3. 

łntefna 1 d1 łś cołq dobę dyżuruje 
Szpital im. dr Jonschero, uL Przedzol­
niona 75. 

Dyiur polotnic10·51inekologici:ny; od 
godz. 8 do 20 dyżuruje Szpital Im , dr 
H. Wolf, ul. logie-Nniclc:o 34-36, od 
godz. 20 do 8 dyż1Jruje Szpital im, dr 
Jordana. ul. Przyrodniczo 7-9. 

Ważne telefony 
Stroi Polarna - I 
Pogotowie Ratunkowe - 254-44 
Miejsko Komendo MO - 253-60 
Miejski Ośroi'ell Informacji - 159-tS 

t6dzklego O•rodka 
Szkolenia Partytnego 

Uwago1 Walne die klerownl\6w ,.. 
w'otowyc\i.1 •tałyc.h Mmłnori6w siłlol• 
nia partfin.-go. 

W tych dniach trwają w 
Technikum z~ocznym egzami­
ny mled7.y~emestralne. Zjeż­
<lżalą na nie słuchacze z fa· 
bryk: Pmtrkowa. Łasku, Z!(ie· 
rza, Toma~zow~ I innych 
miast. Zanim jednak słucha· 

RADIO 
łltODA, 2' STVCZNIA lł5S it. 

FALA 202,1 "' 
WIADOMOŚCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7Ałt 

12.04, 1-ł.OO, 18.15, 21.30, 23.S!. 
lód<kl o„od•k S1kolenlo Portvlnegc> 

podoje do władomojcl kierownikom 
stałych 1emlnori6w powiatowych I miej~ 
sklch, łe 1•mlnarlum z tematyki b1etq­
ce), dla w11ystkich stopni ttltC>!enla 
porty)nego, odbęd11e tht w dniach 29 
I 30 1tyc1nlo br. w gmachu l6d1łi:lego 
Olre><lko S<kolenlo Porty]nego w lo­
dzi, ul. Traugutta 1. 

Odczyty 

7.38 Stan poge><ly J.45 Melodie fi" 
mowe. 8.00 Polsko muzyko operowa; 
9.00 P1zerwa. 11.55 Chwilo mu1yldt 
1 \.57 Sygnal ciosu. 12.10 Melodie tu• 
dowe rótnych norcxtów 12.45 Ąu~yc:Jo 
dla wsi. 13.00 Kom.rlkaty 13.~ Pro­
Qrom dnia. 13.10 ,Cizieciństwo JonQ•• 
- fragment powieki 13.30 A.udyefo 
szkolna dlo kicu licealnych. 14.05 '"" 
formacja. U.09 Kamunikot o atonie 
wód . 14. 10 Audycjo sikc>lno dla klo• 
IV. 14.JO „Wolce. ~t6re !wlot rc!ob'f" 
ły". 15.30 Utwory ce mpo1vtor6w poł­
sldch. 15.30 Melodłe lenn Strau1SO• 
16.00 Muzyka symfon czno 16,30 Muryw 
ko rouywkowo. 17.00 „z tycło lwlQ.!"' 
leu Radzieckiego". '7.JO Koncert rot• 
rvwkowy w wykononl•J mołvc:h zesooł6W 
Instrumentalnych solisto Zygmunt 
Otiedtle. 17.50 „z mikrofonem pn•Z 
miasto I wie.S". is.oo „Mutyczny Punkt 
Usługowy"' 18. 13 ?mówienie p~ogra:• 
mu. 18.20 „Arcydzleto sz.tu1tl łorteplo­
nowej". 18.!50 Rad •OW)' poradnik J~ry­
lc'owy. 19.00 Muzyko 1 oktuolno.śd. 19.25 
Audvclo o \c.sioice. IO 45 „Giocondot• 
- opero. 21.30 Stan pogody. 21.50 
Kroniko sportowa. 27.00 r")olst.'f c\qt 
opery. 23.00 Muzyko toneci.no. 

Blbllogrolla do <a)ęt MmlnatYlnych 
)est w pos lodonlu Wydt. Prop. I w 
Ośre><lku S<kolenla Porty)nego KP I 
KM PZPR. 
Obecnoł~ wnystlc:lch klerownllr6w po­

wiatowych 1 miejskich stałych semino• 
riów obowlqzłcowa. 

Dtlj, 26 bm., o godz, 19, w 1011 od· 
c:.ytowej MDK, ul. iuloniu!lkl 4a - do· 
cent dr Emil lota wygłosi odctyt Ilu· 
atrowony przezroczo'l"li pt. „Choroby 
skóry I włos6w". „ :(. „ 

* • • 
Uwaga, słuchacie samo•sdołcenla 

kl•runku ekonomii polltyanai I I li 
rok. 

Seminarium dla fł ro1cu nouetonto. 
grupo 1, odbęd1ie sht w Srod4t, dnia 
26 bm ., grupo 2 w czwartek, d„ ·o 27 
bm. 

Dziś, 26 bm., o «;,odt. 11, w gma~ 
chu Wojewódzkiego Domu Kult1.try w 
l<><l<l, ul. Traugutta 18, pokój 305. Ili 

1 
piętro. odbędzie st ę odczyt "t. „Po­
stęp techniczny 1 o r~onl1o cjo p~ocy w 
!(:rojownloc'1 przemydu odzieżowego". 
Wstęp walny. 

* #[. * 
Seminaria dla I "Cl~U, grupo ~ I & 

w plqtek, 28 bm., grupa 5 I 7 w 
cz· ·artek, 71 bm. 

Wstystlde zajęcia odbędą si• w 
Łódzkim OSrodku, ut. Traugutto 1, p~ 
c.rqtek - god1. 17. 

Dzl!, 26 bm., o godz. i9, odbędzie 
si• w soli Wojewódzkiego Archiwum 
Państwowego w to-1zl. ploc Wolf'loścł 
1, posledtenle naukowe, no którym 
prof. Henryk Kott wygtasl odcryt pt, 
.,Warunki historyczne powstania mark· 
sitmu". 

Uwagalll Uwagalll 
ORGANIZATORZY ZABAW!! I 

ZAMAWIAJCIE CIASTKA 
I PĄCZKI NA ZABAWY 
KARNAWAt..OWE 

w Spóldzielal I n w a 11 d 6 w 
„ZAKł..ADY CUKIERNICZE" 
Ł 0 DZ, ul. POŁUDNIOWA 4 

tel. 106-80 
Jakość t terminowość -zagwarantowane! 

194-K 

\~?~~~!!.~WALSKIE I 
rK"ruJ~ sPOt..~!1!L:1~ AP.RACY 

d U L w swym p u n k c I e przy 
ul. PIOTRKOWSKIEJ 1211 

lei. 264-8 l 
162-K 

Praeowniey po•zuki„ani 
Tkaczy kortowych, majstrów do obslugl kro­
sien kortowych. iirubownlków, przykręcaczy 
na prz~dzalnie zgrzebne zatrudnią od zaraz 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. A. Stru­
ga. Warunki wg. układu zbiorowego pracy 
przemysłu wełnianego. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dział kadr, Sienkiewicza 70/72. 

179-K 

Agronomów na stanowiska gł. Inspektorów -
starszych inspektorów I Inspektorów w in­
spektoraLl.•·h plantacyjnych roślin nll'ISlyt '1 
na województwo łódzkie I z1elonogór!'kie 
zatrudmą Wielkopolskie Zakłady Pnem,·stu 
Tlusu1owego w Sumotnłach. ni. Gen. Sta­
llna 25a (woj poznańskie) Reflektujemy na 
sił;v kwalifikowane. Oferty pisemne należy 
kierować do działu kadr. 144-K 

Prot. dr. W. TOMASZEWICZOWI -
kierownikowi UJ Klinik! Chlrurgl~­

nej A., M. z powodu śmierci Je~o 

Z O N \' 

I wy-n.żal~ najgłębsze współczucie REKTOR I SENAT AKADEMII 
• MEDYCZNEJ W LODZI 

Wl•kwalillkowane cerowac:ikl zatrudmą na­
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełulanego 
Im. Józefa Niedzielskle!l'o. Lódź, Kopciń~kle· 
ro 3ld. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dzial 
kadr. 180-K 

Inżyniera technologa I Inżyniera konstrukto• 
ra ze znajomością konstrukcji pojazdów m~ 
chanicznych . technologa ze znajomo§clą 
obróbki blacharskiej, kierownika hartowni, 
kierownika galwanizerni. kierownika kuźni 
mechanicznej, samodzielnl'go modelarza, fre• 
zerów I ślusarzy n;irzędziowych zatrudnią 
od wraz Warsztaty Samochodowe w Osinach 
pod Głownem k. t..owicza. Reflektu1emy tyl• 
ko na pracowników samodzielnych o wyso. 
kim poz.iom1e. Gwarantujemy mieszkanie. 
Miejscowość letniskowo - uzdrowiskowa. 
Dojazd st. kolejowa Głowno pod Łowiczem. 

184-:K 

loż:vniera budowlanego I technika budowla• 
nei;o na budownictwo ogólne przyjmie Miej• 
skle Przedsiębiorstwo Remontowo • Budo• 
wlane w Sklernlewłeach, ul. Rawska nr 33. 
Uposażenie wg. układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Dla zgłoszonych spoza tere­
nu Skierniewic mieszkanie iapewnione. 

175-K 
~------~------------------~ 
PrzykręcaczY, tkaczy na krosna angielskie f 
mistrzów tkackich na krosna kortowe i an­
g:elsk.ie zatrudnrą natychmiast ZPZ Im. P. 
Bardowskiego w Lodzi. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje dzial personalny Łódź, ul. Gdań· 
ska nr 80. 196-K: 

' 


